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Numer pojedynczy kogztuje 10 centów. 


— Czwartek. | 


Rok 1864. 


Prenumeratę przyjmują: 
Bióro Administracyi „Chwili* w Rynku pôd L. 39 w domi p. Kirchmayera na dole, 
tndzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie, 

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, Oraz ZA opłatę należy- 
tości stęplowej po 30 ceutów od każdorazowego ogłoszenia. 

Prenumeratę i ogłoszenia na całą Francyę przyjmuje p. M. Weintemberger 
w Paryżu, Faubourg St Denie, 12. 

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny frameo do Administracyi „Chwili“. LISTY reklama- 
cyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTY n:sfraskowane nie przyjmują się. 

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają BĘ i niszezone będą. 
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wpływ wywrzeć może na losy cywilizowa” 
nego świata. Zrównoważenie Stanów Zjedno- 
czonych utworzeniem silnego cesarstwa w 
Meksyku stawia nieprzebytą zaporę owemu 
zapowiedzianemu z Rosyą przymierzu, któ- 
rego ostateczne następstwa jeden z dzienni- 
ków amerykańskich Nowego Jorku ze zwy- 
kłą sobie fanfaronadą zdefiniował: że Lon- 
dyn będzie zbombardowany w dniu, w któ- 
rym kozacy wejdą do Paryża. Napoleon III 
stara Bię zapobiedz przepowiedni Napoleo- 
na Ii to nie wojną, ale kombinacyą poli- 
tyczną. Nie potrzeba mówić, komu ona nie 
dogadza i komu na tem zależy, aby nie 
przyszła do skutku. | 

Wszakże, lubo dziwić się nie można nie- 
przychylnym a nawet nieprzyjaznym głosom, 
które ciągle usiłowaniom Cesarza Francuzów 
w tej mierze towarzyszą, to znów trudno 
bez pewnego czytać zadziwienia domysły i 
wnioski, jakie z pobytu arcyksięcia Maksy- 
miliana w Paryżu najpoważniejsze nawet 
dzienniki na ogólną politykę europejską 


wany, brzmieć przeto będzie : Najnowsza nota okólna 
Russella z daty Londyn 5 marca, maluje bezowo- 
one usiłowania ministra spraw zagranicznych, ażeby 
utrzymać pokój europejski i uchyla teraz całą od- 
powiedzialność za przyszłe wypadki od Anglii. 
W nocie tej okólnej stoi między innemi: „Nie upór 
Danii w prawie swojem publicznem poszkodowa- 
nej, lecz niepojęta zarozumiałość Niemiec popy* 
cha je do kroków, które wcześniej czy później 
nałożą na nas (za Anglię) obowiązek wmiesza- 
nia się.* p 

Depesze telegraficzne objaśniają dostatecznie 
stanowisko niepewne Anglii w kwestyi duńskićj. 
Lord Palmerston ogląda się na Frańcyę i nie może 
dać parlamentowi żadnego wyjaśnienia, prócz, że 
mu oznajmia, iż państwa niemieckie dopuściły się 
niesłuszności prowadząc wojnę Z Danią, w chwili, 
gdy ta gotową była do ustępstw. 

Wiadomo, że wojska sprzymierzone weszły dą- 
lej w Jatlandyę. Pierwszem zatem dziełem ich 
będzie uderzyć na Friedericię. W tym celu Prusy 
sprowadzają więcój wojska, a pod Dyppel ogra- 
niczą się może tylko na obserwowaniu nieprzyja- 
ciela, by ten wycieczkami ich nie trapił.  |wyprowadzają. Nazbyt znanem jest stano- 

Nieporozumienia między obu mocarstwami nię- | wisko Austryi w całej sprawie meksykań- 
mieckiemi a resztą krajów związkowych, a wła- skiej, aby w tem co napisał Journal des 
ściwie większością ich reprezentowaną | Débats „że Austrya wysłała jednego ze swo- 
zjazd  witrzburski , wyśrubowane zostały przez ich książąt do Paryża,“ — „że Cesarz Fran- 
Prusy do znaczenia kwestyi politycznej, gdyż ga- cuzów obdarza (gralifie) księcia austrya- 
binet Bismarka radby upokorzyć i złamać te rzą. ckiego koroną, do której nie ma żadnego 
dy, aby odjąć im wszelką na przyszłość władzę. |tytułu, żadnego innego tytułu (wyjąwszy 
Jest to znany cel polityki pruskiej w Niemczech, naturalnie głosy zapału ludności meksykań- 
utworzenie dualistycznego systemu, podzielenie się | skiej) prócz wyboru jego osoby przez 8ga- 
z Austryą władzą, dopóki przy dogódnej sposo- | binet tuileryjski* — nie było zamiaru u- 
bności nie powiedzie się osłabić Austryi. Gabinet | myślnego wykrzywienia stanu rzeczy i przed- 
wiedeński radby jędnak oszczędzić sobie rozdwo-|stawienia sprawy w fałszywem świetle. 
jenia z niektóremi dworami poładniowemi, a szcze- | Wiadomo aż nadto, że Austrya jako pań- 
gólniej Bawaryą i Wirtembergią, które uważa za-|stwo, jako monarchia, żadnego nie miała 
wsze za swoich sprzymierzeńców przeciw Prusom, inie chciała mieć udziała w przyjęciu 
tudzież Saksonią, która nieprzestała się lgkać o korony przez arcyksięcia Maksymiliana ; wia- 
siebie, gdy jnż przed półwiekiem ledwie połowę |domo, że Austrya usuwa się od wszelkich 
krajów swoich uratowała. Austrya przeto dąży do|ewentualności i następstw ztąd wypaść mo- 
pojednania się z Niemcami, Prusy do ich poko-|gących, i to tąk dalece, że nawet Arcy- 
nania. Całe to zajście skończy się niechybnie u- książę przyjmując koronę cesarską zrzeka 
padkiem dotychczasowej większości bundestagowej. |się wszelkich praw, jakieby mógł w danym 

Jako dobrze świadomy rzeczy nasz wiedeński razie rościć sobie w Austryi jako brat ce- 
korespondent telegrafował nam wczoraj : Cesarz |sarski. Tak dotąd stały rzeczy, i nie wie- 
Napoleon trzyma się jeszcze na boku w kwestyi |my, aby cokolwiek w tej kwestyi się zmie- 
duńskiej; zastrzegłszy sobie tylko prawo wmie- |niło. Stanowisko to` Austryi zupełnie z ra- 
szania się i uważając wyprawę do księstw Jako sztą odpowiada starej tradycyi domu habs- 
precedens w polityce, gdy idzie o prawa naro- burskiego. Nie wdawał się on nigdy w kombi- 
dowości. nacye narażające państwo na nieobliczone 

Dzienniki francuskie napełnione są szczegółami wypadki. Trzymał się w swej polityce zda- 
o pobycie Arcyksięcia Maksymiliana; odznacza się la tego wszystkiego, co tylko niepewnością 
szczególniej pod tym względem Mémorial Diplo- |lub hazardem trąciło. Kto wie, oczy nie to 
matique, dowcipnie nazwany przez Siècle „Consti- właśnie jest powodem jego aps >: 
tutionnelem* cesarstwa meksykańskiego. Recepcye, zawarciu PORE 2 Ę at! 4. 6 lef 
obiady, koncerta, teatra następują jedne po dru-| widzi, że gdyby nie owa tradycyjna £0 ê), 
gich w Tuileryach z powodu bytności przyszłego 


która wzbranią wszelkiego kierunku wysta- 
cesarza meksykańskiego. Wedle Indépendance belge wiającego państwo na pewne, że tak po- 
zdaje się, iż trudności, które stały jeszcze na wiemy, ryzyko, przymierze z Francyą mo- 
przeszkodzie przyjęciu korony przez Areyksięcia, głoby łatwo inną, i to nie meksykańską, 
Ostatecznie usuniętemi zostały. Arcyksiążę miał na skronie Austryi przywrócić koronę .. . 
się podjąć zapłacić Francyi należytość sumy| Lecz nie o to idzie. Dość, że nie Austrya 
230 milionów fr.; ustanowi on w Meksyku armię | wysłała Arcyksięcia do Paryża, dość, że nie 
z krajowców i legię zagraniczną, do której będą 


wysłała go po to, aby go Cesarz F'rancu- 
mogli wpisywać się żołnierze francuscy, którzy okażą zów obdarzył koroną. Arcyksiążę- pojechał 
chęć do tego. Wtedy wojsko francuskie zajmujące |sam do Paryża z własnego popęda i woli. 
dziś Meksyk powróci do Earopy. Z Paryża Arey- Przyjąć on zapewne nie mogł korony bez 
księstwo udadzą się do Londynu, Wiednia i Mira- zezwolenia Cesarza Austryi jako głowy do- 
mare, gdzie przyjmą po raz drugi deputacyę me- 


mu panującego. Lecz © ile wiadomo, 0- 
ksykańską. Pays mniema, iż Areyksiąże wsiędzie | prócz owego zezwolenia, Cesarz Franciszek 
w Tryeście na okręt, który go ma zawieść do 


Józef żadnego w całej sprawie nie wziął 

Verra-Cruz, w drugi dzień świąt Wielkanocnych. udziału. Sam zaś Arcyksiążę wyrażnie 0- 
Na zebraniu u p. Marie, członkowie opozycji świadczył, iż nie inaczej przyjmie koronę 
w Ciele prawodawczem franenzkiem nie mogąc 


jak tylko gdy mu ją odda głosowanie po- 
się zgodzić co do kandydatów na deputowanych wszechne w Meksyku. To się stało. Po- 
w dwóch okręgach wyborczych departamentu Se- jechał więc do Paryża, nie aby otrzymać 
kwany, postanowili nie stawiać z swej strony Ża- koronę, lecz aby się „porozumieć z monar- 
dnej kandydatury i postanowienie to ogłosili w chą, który postawił Meksyk w możności 
dziennikach. Mniemają jednak powszechnie, iż wy- ofiarowania tronu za wolą ludności. Cesarz 
branymi zostaną pp. Carnot i Granier Pages. Napoleon wskazał wprawdzie ludności me- 
ksykańskiej arcyksięcia Maksymiliana, jako 
tego, który odpowiada potrzebom kraju, któ- 


Bepesze telegraficzne. 


Algona 7 marca. Schleśw. - Holst. Ztg donosi: 
Wczoraj 20 żołnierzy duńskich z dwoma oficera- 
mi wylądowało pod miasteczkiem holsztyńskiem 
Heiligónhafen, zapewne dla rozpatrzenia się. (Mia- 
steczko to leży naprzeciw wyspy Fehmarn i jest 
nie holsztyńskiem, lecz oldenburskiem enclave). 

Paryż 8 marca. Dzisiejszy Monitor donosi: 
Cesarz przyjąwszy urząd rozejmcy w sprawie Ka- 
nału suezkiego, wyznaczył komisyę z pięciu człon- 
ków, którym dał polecenie zbadania spornych pgn: 
któw. f : e 

Londyn 7 marca w nocy. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby niższej Earl Derby oznajmił, iż 
jutro bez wywołania rozpraw postawi wniosek 
względem dalszego przedkładania korespondencji 
dyplomatycznej w sprawie duńskiej. D'Israeli pra- 
gnie objaśnić się względem najścia Jutlandyi i 
chce usłyszeć zdanie rządu. Lord Palmerston od- 
powiada: Wyjaśnienia są sprzeczne; dla tego od- 
powiedź dokładna jest niepodobną. Powody naj- 
ścia Jutlandyi są natury strategicznej i środkami 
odwetu za pochwytane okręta. Co się tyczy zdanią 
rządu, minister powtarza, że w obec zamierzonego 
przez Danię ustępstwa, cała kampania jest zbyte- 
czną. Najście Jutlandyi zwiększa jeszcze przeto 
niesłuszność. Mocarstwa niemieckie wiedzą, że ta- 
kie jest zdanie Anglii i nie potrzebują, aby je o 
niem zawiadamiać. Na interpelacyę Dalglisha od- 
powiada Palmerston : Związek niemiecki zapro- 
szony został na konferencyę pierwszy raz propo- 
nowaną, a nie na konferencyę .bez zawieszenia 
broni, gdyż Anglia chciała naprzód doczekać się 
odpowiedzi Danii. 


Al 


me w, 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Kraków 9 marca. 


Umieszczamy niżej ukaz tudzież odezwę rządu 
rosyjskiego odnoszące się do kwestyi włościań- 
skiej w Królestwie Polskiem. 

Czytamy zaś w Dzienniku Powszechnym co 
następuje: 
|. „Namiestnik Królestwa reskryptem z dnia 

20 lutego (3 marca) r. b. Nr. 4221/1759, zawia- 
domił, że Najjaśniejszy Pan, po przeczytaniu 080- 
biście przedstawienia śledczej stałej komisyi, naj- 
wyżej przyznać raczył zupełną (zasługę działalno- 
ści terażniejszej policyi miasta Warszawy. Tyle 
zaszczytna i droga najwyższa uwaga, da popęd 
do większej jeszcze gorliwości i emulacyi w służ- 
bie.“ 

Pogłoski o ustąpieniu z ministeryum p. Foulda 
nie ustają w Paryżu. Widzimy z dzienników fran- 
cuskich, iż znaczne zaszły zmiany w urzędąch 
ministerstwa finansów, zapisują one pięć dymigyj 
i pięć na ich miejsce nominacyj w wyższym za- 
rządzie skarbu, między ionemi: hr. Casabianca mia- 
nowany został prokuratorem jeneralpym przy Izbie 
obrachuakowej w miejscu p. Collart-Datillenl; na 
miejscu zaś p. Pelletier jeneralnego sekretarza 
ministerstwa fiaąansów mianowanym został baron 
Rodier. Zdawaćby się mogło, iż zmiany te Za- 
powiadają zmianę ministra finansów, przynajmniej 
tak tłómaczono je sobie w Paryżu, tem bardziej, 
iż wiadomem jest, że p. Pelletier był kreaturą 
dzisiejszego ministra Fould. 

Czytamy w Patrie: „Marszałek Mac Mahon, książę 
Magenty, dowodzić będzie także tego roku obozem 
w Chalons. Obóz ten będzie, jak zapewniają, skła- 
dał się tego roku równie jak innych lat, z dwóch 
dywizyj piechoty, z jednej dywizyi kawaleryi orąz 
z artyleryi i Z administracyi wojskowej : potrze- 
bnych dla utworzenia jednego korpusu. „Jenerało- 
wie wyznaczeni na dowódzców dywizyj piechoty 
mają być: d'Ervilly, d Autemarre i Bourbacki; na 
dowódzcę dywizyi kawaleryi książę Moskwy ad- 
jutant cesarski. Jenerał Pajol ma dowodzić jedną 
z brygad.“ — Dalej czytamy w tym samym dzien- 
niku: „Możemy podać jako rzecz pewną, iż liczne 
promocye nastąpią w wojsku i ogłoszone zostaną 
w rocznicę urodzin Księcia następcy tronu (16g0 
marca). W wyższych stopniach, jeden z jenerałów 
brygady mianowanym będzie jenerałem dywizyi, 2 
sześciu czy siedmiu pułkowników rozmaitych broni 
zostaną posunięci na jenerałów brygady. W skutku 
tych promocyj, które rozciągną się także do niż- 
szych stopni, nieobsadzone dziś miejsca w szta- 
bach i korpusach zapelnionemi zostaną.“ 

W dwóch telegramach wiedeńskich doszłych nas 
wczoraj wieczór, jedną i tę samą zrobiono omył- 
kę, chociaż oba telegramy nie równocześnie ode- 
szły z Wiednia i nie równocześnie stanęły w Kra- 
kowie. Domyślaliśmy się tej omyłki, i podając 
telegramy zastrzegliśmy ją; niemniej jednak za- 
dziwić musi, że urzędnik telegrafa nie wiemy czy 
w Wiedniu, czy w Krakowie w dwóch osobnych 
telegramach jeden i ten sam błąd popełnił. W obu 
stoi wyraźnie napisane: „Cireularnote Russlands“ 
a powinno być: „Russells“. Telegram ten sprosto- 


a, 


Zdaje się, że Arcyksiążę Maksymilian 
wsiadał już na pociąg kolei żelaznej z Bru- 
kselli do Paryża, kiedy j rzeciwnic, 

$ y jeszcze p y 
Cesarza Francuzów, a zgoła ci wszyscy, 
którym na tem zależy, twierdzili, że Arcy- 
książę zmiemł zamiary, i zmuszali Monitora 
do oświadczenia, że w sprawie korony me- 
ksykańskiej nic nowego nie zaszło. I nie 
dziw, bO aa bardziej zbliża się czas podró- 
ży ArcyksięCia do Meksyku i objęcia prze- 
zeń rządów eksyku, tem bardziej urzeczy- 
wistnia się myśl Napoleona III, i tam gdzie 
przeciwnicy JES upatrywać tylko chcieli 
zuchwałą awanturę, objawia się śmiały ale 
zarazem głęboki | zdala obmyślany plan 
polityka. Sprawa Meksyku, to nie kaprys 
i upór, ale pomysł i systemat: pomysł, któ- 
rego wykonanie zniweczyć może szerokie 
a niebezpieczne widoki na przyszłość; sy- 
stemat , którego przeprowadzenie więlki 


to atoli zaufanie Cesarza Francuzów do 
Arcyksięcia, zaufanie osobiste — ale ani Au- 
strya ani Francya nie ma tu bezpośrednio 
dworskiej i żadnych ztąd wniosków na o- 
nie można. i 

Tak sobie, jeżeli się nie mylimy, tłóma- 
czyć wypada pobyt obecny arcyksięcia Ma- 
ksymiliana w Paryżu. Nie wątpimy, że za- 


usłyszymy domysły i wnioski. Myśl napo- 
leońska wiele jeszcze zapewne wywoła prze- 
ciwnych usiłowań. Daleką też jest jeszcze 
od zupełnego urzeczywistnienia w dalszych 
zwłaszcza następstwach. Przeciwnicy jej sta- 
wiać zatem będą przeszkody, dopóki się 
nie stanie czynem. Łatwiej. zawsze prze- 
szkadzać temu, co ma być, niż temu co jest, 


ry trudaemu zadaniu Sprostać podoła. Jest 


wpływu. Cała ta sprawa jest obeą polityce 


becne stosunki europejskie wyprowadzać 


nim do Meksyku odpłynie, niejedne jeszcze j 
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Sądzę, że żądań swoich objawić nie śmią. Nie- 
pokoi je nie tyle wyrażne opiekowanie się Anglii 
Danią, ile tajemnicze trzymanie się na uboczu 
Fraucyi. Niepokoi je naprężony stosunek do wię- 
kszej części pomniejszych państw związkowych, 
którym stawa ciągle przed oczy straszydlo medya- 
tyzacyi. Niepokoi więcej jeszcze wątpliwe usposo- 
bienie ludu niemieckiego, który pragnie wprawdzie 
oswobodzenia Księstw, ale nie kosztem własnej 
wolności politycznej, i nie ma bynajmuiej ochoty, 
wyciągać kasztanów z ognia dla p. Bismarka, dla 
którego wojna z Danią jest tylko dogodnym środ- 
kiem do wyjścia tym sposobem z wewnętrznego 
konfliktu w własoym kraju; tem lepiej, jeśli się sta- 
nie środkiem do utwierdzenia rządu monarchii 
pruskiej sur un rocher de bronze, © który łamać 
się będą wszystkie burze i zamachy parlamentar- 
ne i rewolucyjae. Nie wystarcza na uśmierzenie 
tych obaw przyjażń Rosyi. Jest to przechodnia, 
okolicznościowa sympatya, przynajmniej 0 ile się 
Austryi dotyczy, która prasie moskiewskiej i pe- 
teraburskiej bynajmniej nie przeszkadza wymyślać 
na Niemców i ujmować się zą Danią. 

Przyszło jednak pod wpływem tej przyjażni z 
Rosyą do Ściślejszego porozumienia się Prus i Au- 
stryi co do dalszego prowadzenia wojny z Danią. 
Telegraficzna depesza Chwilt z d. 5 b. m. z Wie- 
zamieszczona w niedzieloym numerze, wy- 
przedziła o dwa dni doniesienia dzienników nie- 
mieckich. Dopiero dzisiejsze wieczorne dzienniki 
zamieszczają rezultat układów jenerała Manteuff a 
z gabinetem wiedeńskim, wypisując go Z dzienni- 
ka Presse. Przesadzonemi były twierdzenia tatej- 
szej półarzędowej prasy o wysokiej doniosłości 
tego nowego porozumienia się. Potwierdza się tyl- 
ko, że zgodzono się na rozszerzenie granie wojny 
i do Jutlandyi, lecz nie z innych jak strategicznych 
powodów. Bliższe zaś oznaczenie właściwego celu 
wojny pozostało i tą razą pominięte. Wiadomość 
o zaszłej umowie przesłano natychmiast do po- 
słów mocarstw sprzymierzonych w Paryżu i Lon- 
dynie, z poleceniem komunikowania jej tamecznym 
gabinetom i złeżenia zaspakających deklaracyj. 
Ugodzono się podobno także co do dalszego pla- 
nu wojny, i naczeloy wódz otrzymać już miał wła- 
ściwe rozkazy. Nasamprzód oblężoną ma być Fry- 
derycya, aby przeciąć komunikowanie się jej z 
wyspą Alsen, i jeżeli się da, zdobyć. Szańce dyp- 
pelskie będą tymczasem trzymane w obserwacyi 
przez odpowiednie siły oblężnicze, i dopiero po 
zdobyciu Fryderycyi zwrócą się przeciwko nim po- 
łączone wojska pruskie i austryackie. 

Zgodzozo się podobno także co do kwestyi na- 
czelaego dowództwa nad wszystkiemi wojskami 
w Holsztynie i w Szlezwika, oraz €o do wspól- 
nego zarządu w Holsztysie przez komisarzy związ - 
kowych i. austryaeko pruskich. Jeżeli tak się rzecz 
ma, to oddanie tych kwestyj pod rozstrzygnięcie 
Bandestagu ma tylko formalne, znaczenie. Cokol- 
wiek Bundestag uchwali, mocarstwa sprzymierzo - 
ne postąpią wedle zapadłej umowy. Buadestag 
uguie się pod tak silaym naciskiem, aby przynaj- 
mniej jeszcze pozór niczawisłości swojej uratować. 
Przez objęcie naczelnego dowództwa nad wojskiem 
związkowem stojącem w Holsztynie, mocarstwa 
naczelne wciąguą faktycznie cały Związek do swej 
pierwatnie udzielnej akcyi przeciw Danii. Osią - 
goąwszy dowództwo nad jedną częścią kontyngen- 
su związkowego, będą go żądały w potrzebie nad 
wszystkiemi. Pośrednie państwa niemieckie chcąc 
niechcąc będą wprzężone w politykę mocarstw 
naczelnych. Wzmoeni się przez to nadzwyczajnie 
stanowisko tychże. Stawszy się panami w Niem- 
czech, śmielej będą mogły podnieść czoło prze- 
ciwko interwencyjnym zacheeniom czy to Anglii 
czy Francyi, czy obu razem. - 

Widać ztąd, że mocarstwa niemieckie zwolna 
postępują, ale zawsze postępują. Każdy pojedyń- 
czy krok wywoływał dotąd remonstracye ze stro- 
oy Anglii, każdy był w końcu uznany, stawszy 
się czynem dokonanym. Takich kroków kilka już 
naliczyć można, wszystkie zrobione na podstawie 
egzekucyi w Holsztynie, na podstawie wzięcia w 
zastaw Szlezwiku. i pa 

Wkroczenie do Jutlandyi i zdobycie Fryderycyi nie 
naruszą wedle nowej umowy pierwotnej podstawy. 
Ciekawi jesteśwy, co Anglia powie na to oświad- 
czenie ? Lord Rassell napisze zapewne nową, gro- 
źniejszą od wszystkich poprzednich notę; lord 
Palmerston wymyśli dla uspokojenia parlamentu 
jakąś nową deklaracyą, o której się mocarstwom 
niemieckim nie śniło. Przygotowany krok będzie 
tymezasem zrobiony tak samo jak pierwsze, i ko- 
medya dyplomatyczna dalej prowadzona. Taką 
samę odegrano i w sprawie polskiej. W obecnej 
ta tylko zachodzi różniea, że Francya pozostawiła 
Aoglii wyłączny honor. jej sukcesu. Zgrzybiali 
mężowie angielscy, stojący dziś u steru rząda, 
zdziecinnieli. Cała Europa śmieje się z ich grożb 
i gniewu. Ależ naród augielski tak dalece zobo- 
jętniał na swoję godność, że go prawie nie ob- 
chodzi, gdy jego mężów stanu traktują na konty- 
nencie niemal jak arlekinów ? 


szczególniej z Cesarzem Francuzów. Jeżeli 
bowiem wytrwałość jego przy raz powzię- 
tych planach jest znaną, to tem więcej do- 
Świadczenie uczy, iż niezachwianie obstaje 
przy tem, co mu Bię przeprowadzić raz u- 
dało. Nie mała to rękojmia dla nowego 
cesarstwa meksykańskiego. 


KORESPONDEŃCYA CHWILI. 


Wiedeń 3 marca. 


L: Wiadomo z dzienników, że arcyks. Albrecht 
udał się 5go t. m. do Monachium i zabawi tam 
jakiś czas na dworze króla, którego jest szwa- 
grem. Podróż tę łączą ze sprawą szlezwicko- 
holsztyńską i przypisują Areyksięciu misyą do nićj 
się odnoszącą. W samej rzeczy Arcyksiążę i wtym 
względzie ma robić przedstawienia, lecz misya 
jego nie ogranicza się na tem; tyczy się ona bo- 
wiem i kwestyi związku celnego. W sprawie 8zleż- 
wieko-holsztyńskićj Arcyksiążę ma szczególnićj na 
to zwracać uwagę rządu bawarskiego, że rząd tu 
tejszy w kwestyi następstwa Augustenburgów nie 
może dla tego iśćtak daleko jak państwa średnie 
a szczególnićj Bawarya, ponieważ 0 ile to tylko 
może, stara się i starać się musi uniknąć wielkićj 
wojny i wszelkich powszechniejszych zawikłań. 
W razie gdyby ta ostrożność okazała się bezsku 
teczną, ' uczynionoby prawdopodobnie dalćj sięga- 
jące ustępstwa zapatrywaniu się państw średaich. 
Na tem podobno polega główna treść oświadczeń, 
które arcyksiążą uczynić ma W Monachiam. 

Drugim punktem, o którym ma tamże być mo- 
wa, jest sprawa związku celnego. Przymierze 
z Prusami nie wydało w tym względzie żadoych 
owoców. Układy państw niemieckich, do tego 
związku należących, pomimo porozumienia, które 
temi czasy nastąpiło pomiędzy Wiedniem i Berli- 
nem, szły dawnym trybem, i doprowadziły do te- 
go, że dziś prócz Bawaryi wszystkie mniejsze 1 
średnie państwa skłaniają się do przystąpienia do 
prasko-franeuskiego traktatu celnego. Rozchodzi 
się więc obecnie o powstrzymanie Bawaryi od po- 
dobnego postanowienia, O przeszkodzenie, aby ca- 
ły związek celny nie przystąpił do téj dla Au- 
stryi tak fatalaćj handlowej konwencyi, gdyż by- 
łoby to dla austryackiego przemysłu i ha idlu bar 
dzo dotkliwym ciosem, którego trudnoby uniknąć 
nawet wielkiemi usiłowaniami i ofiarami. 

Podług pogłoski dziś tu obiegającej, ma Arcy- 
książę udać się z Monachium do Berlina, aby i tam 
działać w tym samym celu. Z Berlma dopiero wró- 
cić się ma do Wiednia. 

Prusy wysłać mają znaczne siły Da wzmocnie- 
nie armii szlezwiekiej. Mówią o oddziale z 17,000 
do 18,000 ludzi złużonym, który szczególniej wzmo 
cenić ma załogi wzdłuż linii etapowej i utworzyć 
rezerwę w południowym Szlezwiku, gdyż teraźniej- 
sze rezerwy wyruszyć mają do Jatlandyi. Stosunek 
Danii do niemieckiego Związku w nową wszedł 
fazę; oddział dzuński wylądował w Heiligenhafen, 
w miasteczku należącem do właściwego księstwa 
Holsztynu, a zatem do terytoryum zostającego pod 
egzekucyą zwiąskową. 

Wedlug umowy rozpoczęło się dziś wkroczenie 
wojsk do Jatlandyi; przystąpiono najpierw do 0- 
blężenia Fryderycyi. Nota obu niemieckich mo- 
carstw dotycząca ewentualnego obsadzenia Jutlan- 
dyi, mówi między innemi, że obsadzenie Jutlan- 
dyi czuje się z strategicznych względów ; tudzież, 
że potrzeba mieć zastaw za chwytane statki, zre- 
sztą, że sama natara wymaga przeniesienia woj- 
ny na terytoryum nieprzyjaciela, skoro to da się 
uczynić. 

W Kopenchadze miano odkryć skandynawski 
spisek, mający na celu detronizowanie króla Chry- 
styana i wyklaczenie od tronu całej jego rodziny. 

Sprawy Schuselki na dzisiejszem posiedzeniu 
stanowczo nie załatwiono; została ona odroczoną 
przez przekazanie jej komitetowi. 


Berlin 7 marca. 


y` Sytuacya polityczna nie uległa w ciągu osta- 
tnich kilku dni żadnej ważniejszej zmianie. Ogło- 
szenie stanu oblężenia w Galicyi, zatrzymanie się 
wojsk sprzymierzonych na pograniczu Jatlandyi i 
przed szańcami dyppelskiemi, rozbicie się projektu 
konferencyi o niespodziewany upór Danii, misya 
pruskiego jenerała Manteuffla w Wiedniu, stosunek 
pomniejszych państw niemieckich do dwóch na- 
któremi 8Ię 
na dzień 


mark uważał zamach stanu 
wniejszą i najkrótszą drogę 
z Niemeami. Najwięcej 
koloru narodowego niecierpliwi skrapulatne osła- 
nianie przez dyplomacyą prasko-austryacką wła- 
ściwego cela wojny Z Danią. Rozebrano wszystkie 
możliwe ewentualności, 
oderwaniem Księstw od D 
wniejszego 


a AAAA 
Kraków 9 marca. JOMość postanowieniem 


z2L lutego b. r. pozwolił właścicielowi: ziemskie- 
mu Leonardowi Horodyskiemu, é i nosić 
krzyż kawalerski papieskiego OT er x > 
JUMość postanowieniem z3 marca b.T. na al 
dyrektorowi urzędów pomocniczych przy sądzie 
obwodowym w Złoczowie » Winceatemu Strusiowi 
z powodu przeniesienia go n% stan spoczynku w u- 
długoletnich wiernych i gorliwych u- 


słag, złoty krzyż zasługi Z koroną. 


——— 


Wiedeń 8 marca. Dzisiejszą Wi 
daje w tłómaczeniu edóoncjom mat m! mł 
6 | listopada 1863 zawarty między Austryą zada 
Wielką Brytanią, Prusami i Rosyą względem w 
łączenia wysp paste z Grecyą. ©7010 
= xe. administrator Karlowickiego arc bi- 
r Samuel Maszierewie wniósł, m ni- 
ono z serbskiego fanduszu narodowego złożonę 


cheg wy - 


czegoś więcej, i albo nie śmią, albo nie 
w miarę 


jawić przed czasem, czego ostatecznie, 
oporu Danii, domagać się będą. 


2 Sa CHWILA z Czwartku 10 Marca 1864. 


zrzeczeniem się gruntów dworskich, danych im na 
zamianę, mogą zarządać zwrotu i oddania im na 
własność tych gruntów, jakie posiadali w chwili 
wydania ukazu z dnia 26 maja (7 czerwca) 1846 
roku. Za termin ostateczny dó'zanoszenia tego ro- 
dzaju żądań naznacza się ten dzień, którym od- 
czytanym zostanie włościanom projekt tabeli li- 
kwidacyjnej. 

Art. 9. Razem z gruntem przez każdego wło- 
ścianina nabytym, przechodzą na własność jego 
zupełną, wszystkie znajdujące się na tym gruncie 
mieszkalne i gospodarskie budowle a zarazem in- 
wentarz gruntowny, jako to: bydło robocze narzę- 
dzia i zasiewy. © 

Art. 10. Z pomiędzy gruntów, w moc niniejszego 
ukazu nie własność włościan przechodzących wy- 
łączają się: a) osady karczemne, młynarskie, przy 
cegielniach i kużniach, przez dziedziców urządzo- 
ne; b) osady owczarzy, ogrodników i innych sług 
dworskich, jeżli domostwa przez nich zajmowane, 
położone są przy dworze dziedzica albo przy fol- 
warku, a nie we wsi, c) osady gajowych, jeźli 
ich domy mieszkalne znajdują się. także nie na 
wsi, lecz przy dworze, przy folwarku lub w lesie 
dziedzica ; d) grunta dwrskie lub folwarczne, w 
dzierżawę czasowo włościanom wypuszczone za 
umowami na piśmie, jeżli grunta te wydzierżawio- 
ne im zostały razem z budowlami folwarcznemi ; 
e) osady, przed ogłoszeniem niniejszego ukazu 
przez włościan na zupełną własność nabyte, tam 
gdzie takowe się znajdują. 

Art. 11. Włościanie, nawet po nabyciu przez 
nich osad na własność, zachowują prawo: do tych 
służebności i użytków, z których dotychczasowo 
korzystają na zasadzie tabel przestacyjnych, kon- 
traktów, umów słownych lub zwyczaju, jako to: 
prawa otrzymywania drzewa na budowle i na opał, 
zbierania gałęzi, suszu, ściółki, prawa pasania 
w lasach dziedziców oraz na gruntach dworskich 
jub folwarcznycb. 


kiem naszym, u właścicieli ziemskich tego współ: 
działania, bez którego skutek przedsięwziętych 
środków widocznie był niepodobnym. Dla tego to 
ustawy te nie przyniosły dotąd takich nawet ko- 
deg jakich mieliśmy prawo spodziewać się po 
nich. 

Nakoniec wybuchłe w ostatnich czasach powsta- 
nie i zaburzenia, dotąd jeszcze niezupełnie uśmie- 
rzone, posłużyły ludziom -złych zamiarów, nietylko 
do wstrzymania w wykonaniu przyrzeczouego 
przez rodzica naszego, a przez nas ostatecznie 
przedsięwziętego urządzenia włościan, lecz i do 
usiłowań zachwiania w nich uległość prawu i wier- 
ności tronowi, przez zasiewanie w ich umysłach 
zaburzeń i trwogi. 

Zdrowy atoli rozsądek włościan vdałósł zwy 
cięstwo nad ładzącemi go uwodzeniami, a nieza- 
chwiana wierność ich, oparłszy się wszelkim groż- 
bom i gwałtom, niewinną krwią nawet licznych 
z pomiędzy nich ofiar okupioną została. 

ziś właśnie trzy lata upływa od tegó czasu, 
kiedy w dniu 19 lutego 1861 roku wydaliśmy Ma- 
nifest i ustawy o urządzenia włościan w cesar- 
stwie. 

W Królestwie Polskiem również dzień ten od- 
znaczamy spełnieniem w nim świętej dla nas woli 
rodzica naszego, dawnych życzeń własnych i o- 
czekiwań wiernej nam, licznej klasy włościan. 
Niech dzień ten będzie wiecznie pamiętoym i dla 
włościan Królestwa, jako dzień nastania nowej ich 
pomyślności. Niech pomyślność ta stanie się zara- 
zem pierwszym szczęśliwym zwiastunem tego ogól- 
nego postępu i powodzenia, których ustalenie we 
wszystkich warstwach ludności Królestwa jest 
przedmiotem nieustannych dążeń naszych i nieza- 
chwianej nadziei. 

Obecnie wezwawszy Boga na pomoc, postano- 
wiliśmy i stanowimy: 

Art. 1. Grunta zostające w posiadaniu włościan 
(to jest osady włościańskie) tak w dobrach prywat: yeb. 5 ` 
nych i najmiłościwiej rozdarowanych (majorat: Jeśli włościanie, w czasie wydania ukazu z dnia 
skich), jako też w dobrach instytutowych, (różnych | 26 maja (7 czerwca) 1846 r., byli w użytkowaniu 
zakładów ) i rządowych, przechodzą na zupełną wszystkich takich służebności lab tylko niektó- 
własność włościan, w posiadaniu tych grantów bę: |rych z nich, a następnie pozbawieni zostali tego 
dących. Jakie mianowicie grunta nabywają wło- użytkowania, nie w skutek dobrowolnój z niemi 
ścianie i do których z nich dobrodziejstwo tego ugody urzędownie zatwierdzonćj, i nie mocą le- 
ukazu rozciąga się, to poniżej w artykułach 5, 6, galnćj decyzyi na zasadzie ustawy z dnia 24 ma- 
8, 10, 13 i 14 jest wskazane. ja (5 czerwca) 1862 r. o oczynszowaniu z nrzędu 

Art. 2. Od 3 (15) kwietnia bieżącego 1864 ro- |zapadłćj; to prawo włościan do tych służebności i 
ku, włościanie uwolnieni raz na zawsze zostają użytków przywraca się w poprzednićj swćj roz- 
lod wszelkich bez wyłączenia powinności, jakiemi ciągłości i w tym sposobie, w jakim korzystali z 
na korzyść dziedziców obłożeni byli, jako to: od | niego przed zapadnięciem ukazu z d. 26 maja (7 
pańszczyzny, od okupu w gotowiznie, od osepów, czerwca) 1846 r. 
od czynszu, danin itp. Wszelkie dochodzenie za | Art. 12. Prawo włościan do wspomnionych po- 
ległości i niedoborów z powyżej zniesionych po- | wyżćj (art. 11) służebności i użytków nie inaczćj 
winności ustaje, i z tego tytułu żadne nowe do-|może być uchylone, jak tylko za zobopólną zgo- 
chodzenie w przyszłości miejsca mieć nie może. dą dziedzica z włościanami, przepisanym porząd- 
Na przyszłość włościanie obowiązani są wnosić do | kiem stwierdzoną, lub też na żądanie samego dzie- 
skarbu, za nabytą przez nich na własność ziemię, dziea, atoli pod koniecznym warunkiem stósowne - 
podatek gruntowy tym ukazem ustanowiony. Spo- |89 Za nie wynagrodzenia włościan przez dziedzi- 
sób wyrachowania, wysokość i termina opłaty tego | 03. Przypadki, w których uchylenie służebności 
podatku gruntowego, określone są w artykułach |na żądanie dziedzica dopuszczonem być może i 
07 do 36. przepisy eo do sposobu wyrachowania przypada: 

Art. 3. Dziedzice dóbr prywatnych, instytuto- |JĄCES0 włościanom wynagrodzenia, osobnem pra- 
wych i najmiłościwiej rozdarowanych (majorat | Wem postanowione zostaną. 
skich), otrzymują od rządu wynagrodzenie za znie- Art. 13. W dobrach rządowych ostatecznie ure- 
sione powinności włościańskie. Sposób wyracho |gulowanych i w dobrach najmiłościwićj rozdaro- 
wania, wysokość i rodzaj tego wynagrodzenia, wanych (na zasadzie postanowienia z d. 4 (16) 
wskazane są w Ukazie o Komisyi likwidacyjuej. | października 1835 r., na własność włościan prze- 
Prócz tego, dziedzice dóbr, w których włościanie chodzą wszystkie grunta z rozporządzenia rządu 
w moe niniejszego ukazu, stają się właścicielan.i| obecnie im wydzielone, oraz zachowują się im 
grantów, oswabadzają się od obowiązku niesienia | wszystkie służebności i użytki, z których dotych- 
ulgi włościanom w przypadkach klęsk nadzwy- | €za8 korzystają. 
czajnych i oddawania im zapomogi w inwentarzu| Art. 14. Prawo własności gruntów, z wyjątka- 
roboczym, w narzędziach i w zasiewach. Prócz tego, | mi artykułem 10 objętemi, nadaje się viniejszym 
właściciele dóbr, najmiłościwiej rozdarowanych, na | ukazem wszystkim w ogóle włościanom, posiada- 
zasadach postanowienia z dnia 4 (16) października [jącym osady, do jakiegoby rodzaju włościan oni 
1835 r., uwalniają się od opłaty skarbowi kwarty, | nie należeli, (to jest: kolonistom, kmieciom, rolni- 
art. 24 i 25 rzeczonego postanowienia zaprowa- | kom, półrolnikom, ogrodnikom, komornikom, za- 
dzonej. a grodnikóm itp.) bez różnicy tytułu w moe którego 

Art. 4. Wynagrodzenie dziedziców nastąpi ze|0sadę posiedli, (to jest: czy to na zasadzie za- 
źródeł, w ukazie o Komisyi likwidacyjnej wy- twierdzonych przez rząd tabel powinności, czy też 
szezególnionych, między któremi mieści się także | 92 „zasadzie wykazów, według prawa z d. 24go 
wspomniony w art. 2 podatek gruntowy. maja (5 czerwca) 1862 r. o oczynszowaniu z urzę- 

du sporządzonych, czy podług tabel prestacyjnych, 
czy według przywilejów lub kontraktów na piśmie 
lub ustnie zawartych, terminowych lub beztermi- 
nowych, lub nakoniec bez kontraktów w moe 
przyjętego jedynie zwyczaju), tudzieź bez względu 
na rodzaj odbywanych przez nich powinności, (to 
jest czynszu, pieniężaego okupu, ustanowionego 
ukazem z d. 4 (16) maja 1861 r, osepów, danin, 
pańszczyzn, lub też połączonych różnorodnych po- 
winności itp.) 


II. O prawach włościan do gruntów na ich własność 
przechodzących. 


Art. 15. Każdy gospodarz posiadający zagrodę 
4 rolą, lub zagrodę z ogrodem, lub samą tylko 
zagrodę, nabywa razem z prawem własności, wy- 
łączne prawo nietylko do powierzchni gruntu, ale 
i do wnętrza jego w granicach ogólnem prawem 
ustanowionych. Jeżeli dziedzic przed ogłoszeniem 
tego ukazu rozpoczął wydobywanie węgla ziemne- 
go lub rudy na gruncie gospodarza, to nie ina- 
czéj będzie mu dozwolonem dalój takowe prowa- 
dzić, jak pod obowiązkiem wynagrodzenia go- 
appdarza według sprawiedliwego ocenienia jego 
szkody. 


stwa, którzy przedtem sami złączyli się w jedną 
spólną rodzinę, niewzruszenie wierną i przychylną 
ku monarsze, obecnie z woli jego cesarskiej Mo- 
ści, znowu łączą się w spólnej radości. 

„Włościanie Królestwa Polskiego! Teraz od was 
samych zależy wasza przyszła pomyślność, i cały 
wasz przyszły los; bądźcie jak dotąd wierni mo- 
narsze i prawu, unikajcie złych ludzi, usiłujących 
jedynie rozłączyć was z prawym rządem, strzeżcie 
się oszukaństw i obładnych podszeptów, wymie- 
rzonych do zachwiania wierności waszej i prze- 
istoczenia znaczenia najłaskawiej nadanych wam 
dobrodziejstw ; pomnijcie przykazania Boskie , 
zachowajcie trzeźwe i umiarkowane Życie, 1 
nie zapominajcie, że Stwórca nakazał człowiekowi 
w uczciwej pracy i pocie czoła szukać swego wy- 
żywienia. ` 

„Dla lepszej obrony praw waszych, i dla roz- 
poznawania waszych sporów z właścicielami wzglę: 
dem gruntów i słażebności, najjaśniejszy cesarz 1 
król Aleksander Ilgi, najłaskawiej polecić raczył 
utworzenie w całem Królestwie komisyi i komisa- 
rzów do spraw włościańskich. Komisye te, którym 
powierzoną zostanie obrona interesów waszych, 
będą ustanawiane i otwierane w miarę uspokoje- 
nia kraju; do nich macie się udawać z waszemi 
prośbami, skargami i wątpliwościami względem 
nadanych wam obecnie praw i ulg przez najjaś. 
niejszego pana. Dó czasu zaś otwarcia komisyj 
włościańskich, możecie w waszych słusznych żąda- 
niach udawać się do ustanowionych obecnie we 
wszystkich powiatach naczelników wojenoych, u 
których zawsze znajdziecie prawdziwą dla siebie 
opiekę i obronę. | 

„Do wprowadzenia w wykonanie ogłoszonych 
teraz ukazów i dla stanowczego załatwienia wa- 
szych sporów z właścicielami, otwartym zostaje | 
w Warszawie, pod prezydencyą moją, oddzielny 
komitet urządzający. 

„Namiestnik (podpisano) 

„Jenerał adjutant hr. Berg. 
23 lutego (6 marca) 1864 r. w Warszawie.“ 


Sam ukaz uwłaszczający poprzedzony jest nastę: 
pującym wypisem „protokółu rioden "Rady Ad. 
mintstracyjnej, dnia 23 lutego (6 marca) 1864 r. 

Namiestnik Królestwa zakomunikował Radzie 
Administracyjnej wręczone sobie przez jenerała- 
adjutanta hrabiego 'Baranowa, cztery ukazy naj 
wyższe w dniu 19 lutego (2 marca) r.b. wydane: 

1) o urządzeniu włościan w Królestwie Polskiem, 

2) o urządzeniu gmin wiejskieb, 

3) o komisyi likwidacyjnej — i : 

4) o sposobie wprowadzenia w wykonanie no- 
wych ustaw o włościanach. 

Przytem namiestnik komunikując również nade- 
słaną sobie przy odezwie p. o. ministra sekreta- 
rza stanu z d. 19 latego (2 marca) r. b. Nr. 51 
instrukcyę o sposobie ogłoszenia nowych ukazów 
w kwestyi włościańskiej, oraz oznajmioną w tejże 
odezwie wolę JCKMości: iżby wszelkie przygoto 
wawcze rozporządzenia w przedmiocie niniejszym 
wydane zostały w jak najkrótszym czasie, zawia- 
domił radę o wydanem przez siebie zarządzeniu 
w przedmiocie bezzwłocznego podania ukazów po- 
wyższych do powszechnej wiadomości , stósownie 
do instrukcyi powyższej, a zarazem nadmienił: że 
wydanie wszelkich dalszych rozporządzeń we wzglę 
dzie wykonania powyższych ukazów N. Pana, nie 
bawem nastąpi. y : 

Rada po odczytaniu zakomunikowanych sobie 
przez namiestnika Królestwa ukązów najwyższych 
w kwestyi włościańskiej wydanych , poleciła bez 
zwłocznie zamieszczenie ukazów takowych w dzien- 
niku praw. $ 

Zgodno z protokółem: Sekretarz stanu, + 
w z. Podsekretarz stanu, A. Zaborowski. 


w obligacyach indemnizacyjnych kapitały repre- 
zentujące wartość blisko miliona, wydać jako po- 
życzkę gmiaom węgierskim, zeszłoroczną klęską 
dotkniętym. R 

— Donoszą Z Wiednia do Köln. Ztg, że miano 
tu postanowić oddzielenie spraw organizacyi armii 
dotyczących od spraw admioistracyjnych ; na czele 
pierwszych stanąć ma arcyks. Albrecht; admini- 
stracyjna zaś część pozostanie przy ministerstwie 
wojny. Podział według zdania korespondenta, po- 
minąwszy już stronę techniczną, ma nastąpić w 
eelu wydobycia organizacyjnych spraw armii z pod 
wpływa i mieszania się Rady państwa. 

-— Według korespondencyi z Wiedaia do Augsb. 
allg. Ztg układy o wykonanie konkordatu miały 
już przyjść do końca; przynajmniej biskup Fess- 
ler, który w tym celu bawił w Rzymie, powrócił 
już i więcej do Rzymu nie pojedzie. W ogólności 
miano w Rzymie chętnie zgodzić się na punkta 
podane z Wiednia, szezególniej co do terytoryów, 
ną których różne kościoły się stykają, i nie wąt 
pią teraz w Wiedniu, że pa uzyskanej podstawie 
przyjdzie do ostatecznego załatwienia sprawy. 


Królestwo Polskie. 


Jak już doniesiono, w dniu 2 marca podpisany 
został ukaz tyczący się uwłaszczenia włościan w 
Królestwie Polskiem. Ukaz ten podajemy tu wca- 
łości; poprzedzamy go jednak odezwą hr. Berga, 
która na akt ten rzuca znaczące światło, a nie 
tylko go streszcza, lecz oraz objaśnia i tłómaczy 
właściwe jego cele i doniosłość. Odezwę tę ogło- 
szono drukiem, a oraz przysłany z Petersburga 
z ukazem jenerał br. Baranow objeżdżał miasto 
w orszaku wojskowych i na placach odczytać ją 
w dniu 6 marca kazał. To odczytanie odezwy 
przez wysłannika carskiego służy za dowód, iż 
odezwa ta nie jest dziełem hr. Berga, lecz że wy 
szła z Petersburga, lub przynajmniej, że ją tam 
uznano zarówno z ukazem za wypływ woli carskiej. 
Dziennik Powszechny mówiąc o odczytaniu tej 0- 
dezwy te dodaje słowa: „Ruski Car darował grun 
ta włościanom polskim.* Odezwę tę odczytano na 
placach przed kościołem S. Aleksandra, na Grzy 
bowie, za Żelazną Bramą, przed Teatrem, na Ryn- 

u Starego Miasta i przed. Zamkiem. 

Odezwa rzeczona brzmi jak następuje: 

„Włościanie Królestwa Polskiego! 

„Zwiastuję wam radośną nowinę i wielką łaskę 
monarszą ! 

„W dniu 16 lutego $ marca) N. Cesarz i- król 

Aleksander II podpisał ukazy o urządzeniu bytu 
waszego. 
, „Pomnąc na powołanie Swoje bronienia słabych 
i uciśnionych, Śp. Cesarz i Król Mikołaj I, jakoteż 
szczęśliwie nam panujący monarcha, mieli o was 
ciągłą troskliwość. 

„Przedewszystkiem zapewniony został los wło- 
ścian w dobrach rządowych i w dobrach donacyj- 
nych nadanych dziedzicom rosyjskim, a to dla da- 
nia dobrego przykładu właścicielom polskim. W tym 
celu ustanowiony został w pomienionych dobrach, 
zamiast dawnych powinności, ściśle obliczony 
czynsz gruntowy, przez co zapewnione zostały 
włościanom znakomite ulgi. 

„Monarcha w nieograniczonej dobroci swojej, 
rozciągnął troskliwość i do włościan zamieszkałych 
w dobrach prywatnych. W roku 1846, Cesarz Mi- 
kołaj I, raczył zjechać do Warszawy, aby osobi- 
ście zbadać potrzeby tych włościan; już wtedy 
zapowiedział on wydanie postanowienia względem 
stanowczego urządzenia włościan w dobrach pry- 
watnych i instytutowych, a dla niezwłocznego ul- 
żenia włościanom przedsięwzięte zostały ważne 
przygotowaweze środki, jako to: zniesiono większą 
część darmoch i najmów przymusowych; zabronio- 
no rugować wk ścian odrabiających należycie po- 
winrości swoje, zabroniono także wcielać grunta 
włościańskie do folwarków; nakoniec zabroniono 
oddawać pustki ludziom obcym, nie włościanom, 
i podwyższać powinności odrabiane do tamtego 
czasu, 

„Ukaz nadający powyższe dobrodziejstwa ogło- 
głoszony był w roku 1846. Ale niestety nie wszę- 
dzie ściśle był wykonywany, a skargi ze strony 
włościan na ucisk nie zawsze dochodziły do rzą- 
du, dla tego głównie, że wójci gmin często skry- 
wali przed rządem prawdę. 

„Lecz monarcha nie spuszczał zuwagi losu wa- 
szego. Wkrótce po wstąpieniu swojem na tron, 
dziś szczęśliwe panujący Cesarz i Król Aleksan- 
der II, wydał wroku 1858 ukaz względem oczyn- 
szowania włościan w dobrach właścicieli polskich, 
podług tego jak oczynszowani zostali włościawie 
w dobrach rządowych i donacyjnych. Ale i to nie 
wiele posunęło sprawę, właściciele bowiem ziem- 
sey, których rząd wezwał do udziała w dobrowol- 
nem oczynszowaniu, nie okazali pożądanej pomo- 
cy. Aby przeto położyć raz koniec licznym uci- 
skom, wydane zostało w roka 1861 prawo o oku- 
pie, przez które uwolnieni zoóstaliście od uciążliwej 
pańszczyzny; następnie nowem prawem o oczyn- 
szowaniu zamierzono jeszcze bardziej ulżyć wasze 
powinności, znacznie zmniejszyć wysokość okupu 
wyrachowanego przez właścicieli na włcścian, i tym 
sposobem utrwalić los wasz na zawsze. Wtedy to 
ladzie, niekontenci z tych dobroczynnych dla ludu 
rozporządzeń, podnieśli otwarty rokosz. Buatowni- 
cy powstali przeciwko prawej władzy Cesarza i 
i Króla; poważyli się do walki z wojskami cesar- 
skiemi, a że otwartą siłą i wojną nie zdołali ni- 
czego dokazać, uciekli się do nikczemnego podstę- 
pu: usiłowali oszukać was płonnemi przyrzecze- 
niami; obiecywali bezpłatnie nadać wam grunta 
przyrzekając zapłacić za nie właścicielom ; jak 
gdybyście sami nie mogli tego pojąć, że bunto- 
wnicy żyjący z grabieży i zaborów, nie mają 
z czego opłacić właścicielom tej ogromnej samy 
jaką wynosi wartość posiadanych przez was grun- 
tów. Buntownicy nie poprzestając na obłudzie i o. 
szukaństwie, rachowali jeszcze na gwałty i zabój 
stwa; mordowali niewinnych i zagrażali Śmiercią 
każdemu, kto pomnącć na Boga i dzień sądu osta- 
tecznego, nie chciał zdradzić obowiązku sumienia 
i nie słuchał obłudnego głosu buntowników. 

„Włościanie Królestwa Polskiego! Wy nie usłu 
chaliście- buntowników; pozostaliście wierni prawe- 
mu monarsze i jedynie od niego oczekiwaliście 
obrony. Nadeszła chwila urzeczywistnienia wa 
szych oczekiwań i spełnienia ich w ten sposób, 
pe na przyszłość panowie, którzy was uciemię” 
żali, nie mieli ani okazyi ani możności uciskania 
was, oszukiwania rząda i zagradzania do niego 
przystępu dla słusznych skarg waszych. 

„Upłynęło właśnie i lata, jak najłaskawszy 
cesarz nasz i król, 19 utego (2 marca) 1861 r. 
nadał wolaość wszystkim włościanom prywatoym 
w cesarstwie, zapewnił im granta, wyjął ich z pod 
władzy panów i dozwolił włościanom obierać z po- 
między siebie przełożonych, 


„Dokonawszy to w cesarstwie najjaśniejszy ce- 
sarz i król Aleksander II, akurat w trzy lata po- 
tem, w tenże pamiętny dzień 19 lutego (2 marca) 
spełnił ślub rodzica swego, i stanowczo urządził 
byt wszystkich włościan polskich przez wydanie 
nowych ukazów najwyższych. Ukazy te, wprost 
was dotyczące, poleciłem wojennym naczelnikom 
powiatowym i delegowanym oficerom oddać wam 
do rąk, ażeby źle myślący ludzie nie zdołali i te- 
raz skryć przed wami lub przeistoczyć wolę mo- 
narszą. Zachowajcie je i czytajcie z uwagą. Z nich 
poznacie szczegółowo nowe prawa wasze i obo- 
wiązki; ażebyście zaś potrafili zaraz pojąć osno- 
wę tych praw i obowiązków, przytaczają się tu 
główniejsze z nich: 

„1) Włościanie raz na zawsze uwalniają się 
z pod władzy i jarysdykcyi właściciela ziemi, lub 
jego dzierżawcy. 

„2) Włościanie każdej gminy wiejskiej, łącznie 
z innymi mieszkańcami tejże, będą miewać ze- 
brania gminne i obierać wójta gminy i ławników, 
którzy rozpoznawać mają pomniejsze spory i wy- 
stępki. Na wójta gminy może być obrany każdy 
włościanin, posiadający osadę najmniej z 6 mor- 
gów; na ławnika zaś każdy włościabin, mający 
osadę najmniej z 3 morgów. 

„3) Prócz tego w każdej wsi lub kolonii, wło- 
ścianie odbywać będą zebrania gromadzkie, do 
których nikt prócz włościan należeć nie może, a 
oni sami obierać mają sołtysa z pomiędzy włościan, 
podług swego życzenia. 

„4) Miejscowym sędziom pokoju i podsędkom, 
księżom i w ogólności osobom stanu duchownego, 
jak niemniej wszelkim osobom nieposiadającym 
własnego gruntu w gminie, niewolno znajdować 
się na zebraniach gminnych i mieszać się do wy- 
borów i spraw włościańskich. Również dotychcza- 
sowym wójtom gmin, ich zastępeom i oficyalistom, 
nie wolno znajdować się na pierwszych zebraniach 
gminnych, jakie zwołane będą dla wybrania no- 
wych wójtów. j 

„5) Każdy z włościan otrzymuje odtąd na za- 
wsze na zupełną własność tę osadę, jaką teraz 
zajmuje, chociażby ta osada obejmowała mniej 
niż 3 morgi gruntu; wraz z osadą przechodzą na 
jego własność znajdujące się w niej zabndowania 
i wszelkie przynależytości gospodarcze, z zastrze- 
żeniem jedynie akurataego wnoszenia wprost do 
skarbu dotychczasowych podatków, jakoteż nowo 
ustanowionego gruntowego podatku z osad włoś- 
ciańskich. W skutek tego od dnia 3 (15) kwietnia 
r. b. 1864, włościanie uwalniają się na zawsze od 
wszelkich powinności, uiszczanych dotąd z tej osa- 
dy na rzecz właściciela dóbr, jakoto: od pańszczy- 
zny, okupu, czynszu, osepu i danin. 

„6) W dobrach prywatnych i iastytutowych, o- 
raz w dobrach rządowych dotąd nie oczynszowa- 
nych, wyż rzeczony nowy podatek gruntowy, usta 
nowiony oprócz dotychczasowych podatków skar- 
bowych, z każdej wsi lub kolonii, równa się ogól 
nej sumie podymuego, szarwarkowego i kontyn- 
gensu liwerunkowego, jaka według dotychezaso- 
wego rozkładu z tej wsi lub kolonii corocznie 
przypada. Sposób rozkładania nowego podatku 
gruntowego pomiędzy osadnikami każdej wsi, o 
kreślony jest w ukazie. 

„7) W dobrach już oczynszowanych, tak rządo- 
wych jakoteż donacyjnych, nadanych dziedzicom 
rosyjskim, każdy włościania otrzyma także na 
własność osadę wraz z znajdującemi się w niej 
zabudowaniami, czynsz także znosi się, i w zamian 
takowego ustanawia się nowy podatek gruntowy 
z każdej osady w stosunku dwóch trzecich części 
tego czynszu, oprócz dotychczasowych podatków 
podymnego, szarwarkowego i kontyngensu liwe- 
runkowego. 

„8) Nowy ten podatek gruntowy, ustanowiony 
od włościan, wnoszony będzie przez nich wprost 
do skarbu, a skarb obracać będzie te pienią- 
dze na wynagrodzenie właścicieli i na zapłatę im 
za grunta, przechodzące obecnie na własność 
włościan, ażeby na przyszłość właściciele nie 
mogli rościć pretensyj do tych gruntów włościań 
skich. 

„9) Gdy wszakże pomieniony podatek grunto- 
wy nie wystarczy na spłacenie właścicielom ca- 
łego szacunku ziemi, przechodzącej obecnie na 
własność włościan, przeto brakującą samę najjaś- 
niejszy cesarz i król Aleksander ligi rozkazał wy- 
płacić ze skarbu, nie dotycząc włościan. 

„10) Włościanie obecnie zachowują bezpłatnie 
prawo do tych słażebności, Z jakich dotąd użytku- 
ją na zasadzie tabel prestacyjpych, kontraktów, 
umów ustnych, lub podług zwyczaju, jakoto : pra- 
wo wolnego wbrębu drzewa buduleowego i opało- 
wego, zbierania gąłęzi, suszu, ściółki, prawo pa- 
sania w lasach -dworskich i na gruntach folwar- 
cznych. ( 

„11) Grunta, jakie od daty ogłoszenia ukazu 
z r. 1846, nieprawnie odebrane zostały przez wła- 
Ścicieli od włościan, tudzież pustki wcale nie za- 
jęte albo nieprawnie wcielone do gruntów dwor 
skich, nakazano zwrócić włościanom, jeżeli onI 
w ciągu zakreślonego trzechletniego terminu, za- 
niosą o to żądanie. A 

„Nakoniec najjaśniejszy cesarz i król Aleksan- 
der Ilgi, w niewypowiedzianej troskliwości o wszy- 
stkich bez wyjątku poddanych swoich, najłaska- 
wiej polecić raczył zwierzchności : Królestwa, aby 
zwróciła szczególną uwagę także na los włościan, 
nieposiadających teraz żadnych gruntów, ale któ 
rzy przez dobrą konduitę, trzeźwość, oszczędność 
i uległość prawej władzy, zasłużą na podobną ła- 
skę. Zwierzchność upoważniona została albo do 
wydzielania takim włościanom, podług własnego 
uznania, za umiarkowaną opłatą do użytkowania, 
albo też do sprzedawania nawet na własność nie- 
wielkich cząstek, tak z niezajętych gruntów skar- 
bowych, jakoteż z pozostałych teraz pustek wło- 
ściańskich. Rozporządzenia w tym przedmiocie wy- 
dane zostaną w miarę przywrócenia ogólnego po- 
rządku i spokojności w kraju. . |, 

„Z krótkiego tego wykładu widzicie, a po od- 
czytaniu ukazów jeszcze bardziej SIĘ przekonacie, 
że łaska najjaśniejszego cesarza naszego i króla 
Aleksandra Ilgo rozciąga się do wszystkich, bez 
wyjątku, włościan Królestwa Polskiego, w jakich 
kolwiekbądź dobrach osiedlonych, czy to w rzą. 
dowych lub iostytutowych, czy w prywatnych do 
polskich lub rosyjskich dziedziców należących, bez 
względu na pochodzenie lub wyzwanie włościan i 
na to, jakim mówią językiem: ruskim, polskim li- 
tewskim lub niemieckim; cesarz nasz bowiem ró- 
wną ma opiekę nad wszystkimi wiernymi podda- 
nymi swymi, bez różnicy pochodzenia, religii, ję- 
zyka i stanu. 

Łaska monarsza rozciągą się także do tych 


Ukaz cesarski brzmi jak następuje: 

Z Bożej Łaski, My, Aleksander 1I, Cesarz i Sa- 
mowładca Wszech Rosyi, Król Polski, Wielki Ksią 
żę Fimlandzki, etc., etc., etc. 

Objawiamy wszystkim Naszym wiernym pod- 
danym w Królestwie Polskiem : 

Najdostojniejszy rodzie nasz, w nieustannej tro- 
skliwości o pomyślność powierzonych mu ludów, 
zwracał ciągle szczególną uwagę na najliczniejszą 
a najmniej obdarzoną klasę rolników. Przystępu- 
jąc do jej urządzenia w Królestwie Polskiem, roz- 
począł on od włościan, zamieszkałych w dobrach 
rządowych i w dobrach najmiłościwiej rozdarowa- 
nych obywatelom rosyjskim. Włościanie dóbr tych 
stopniowo oswobadzani byli od pańszczyzny a wy- 
dzielone im grunta, stósownie do dobroci i war- 
tości ich, obłożone zostały umiarkowanym czyn- 
szem. 

Dobroczynne środków tych skutki, wkrótce ob- 
jawiać się zaczęły w szybkim i wzrastającym cią- 
gle dobrym bycie rzeczonych włościan. 

Póżniej ukazem z dnia 26 maja (T czerwca) 
1846 roku poczyniono też liczne ulgi włościanom, 
w dobrach do obywateli polskich i do instytutów 
należących; między innemi zniesiono większą część 
darmoch i najmów przymusowych ; włościanom od. 
rabiającym należycić powinności swoje, zapewnio- 
no spokojne posiadanie osad ich i korzystanie 
z służebności; zabroniono samowolnego podwyż- 
szania tych powinności, oraz wcielania gruntów 
włościańskich do dworskich. 

Położywszy tym sposobem podstawę gospodar- 
czemu bytowi włościan, rodzie nasz spodziewał 
się utrwalić stopniowo to ważne dzieło i ztąd to 
w początkowych wyrazach rzeczonego ukazu, za- 
powiedziano włościanom Królestwa dalsze stano- 
wcze ich urządzenie. 

Zgon nie dozwolił Cesarzowi Mikołajowi Iau 
dokonać tego, co było przez niego zamierzonem i 
zapowiedzianem dla dobra narodu; lecz wola ro- 
dzica, zgodna zupełoie z dawnem życzeniem na- 
szem, stała się dla nas Świętą spuścizną, niezwło- 
czne wszakże spełnienie jej, przy samem naszem 
na tron wstąpieniu, napotkało nieprzełamane prze: 
szkody w trwającej wówcza8 wojnie. 

Zaraz po zawarciu pokoju, skierowaliśmy tro- 
skliwość naszą do trwałego urządzenia bytu wszy- 
stkich w ogólności włościan tak w Cesarstwie, 
jako też w nierozdzielnie przyłączonem do niego 
Królestwie Polskiem. } - 

rodki prawodawcze przyjęte przez nas w Ro- 
syi, przy błogosławieństwie Wszechmocnego , po 
myślnym skutkiem uwieńcz0ne zostały, dzięki czyn 
nej pomocy udzielonej nam w tem przedsięwzię - 
ciu przez szlachtę rosyjską 1 ofiarom , jakie ona 
chętnie poniosła dla dobra ogółu i z uczuć praw. 
dziwej ludzkości. Lecz w Królestwie Polskiem, 
trzy ukazy i postanowienia Z dnia 16 (28) gru- 
j dnia 1858 roku, o dobrowolnem oczynszowaniu 
włościan, którzy już dawniej z rozporządzenia rzą- | włościan, z dnia 4 (16) maja 1861 roku, o zą- 
du byli oczynszowani 1 których los został polep- | mianie pańszczyzny na okup prawny, i nakoniec, 
szony ; dla mich także zapewnione są nowe do- |Z dnia 24 maja (5 czerwca) 1862 roku, o oczyn- 


brodziejstwa; wszyscy zatem włościanie Króle- :szowaniu z urzędu, nie znalazły, z głębokim smut- 


I. O gruntach, na własność włościan przechodzą: 
cych to włościanach do których niniejszy ukaz 
rozciąga się 


Art. 5. We wszystkich dobrach prywataych i 
instytutowych, jako też rządowych, ostatecznie je: 
szcze według przepisów o oczynszowaniu nieure- 
gulowanych, na własność włościan przechodzą 
wszystkie dotąd w posiadania ich znajdujące się 
osady, czy to podpadające czy nie podpadające 
pod moc najwyższego ukazu z dnia 26 maja (7 
czerwca) 1846 r. a w tej liczbie i osady trzech 
morgów nowopolskiej miary nie dochodzące, bez 
żadnego ograniczenia co do ich rozległości. Wy- 
jątki od tego przepisu w art. 10 są wyszczegó|- 
nione. 

Osady gromadzkie tam gdzie takowe się znaj- 
dują, jako to: domy na pomieszczenie urzędu, 
szkółki itp. a zarazem grunta w użytkowaniu 
wspólnem włościan zostające, bez udziała w tem 
nżytkowaniu dziedziea, jako naprzykład , wspólne 
pastwiska także na własność włościan mocą tego 
ukazu przechodzą. Kok 

Art. 6. Prócz tego włošcianom nadaje się prawo 
nabywania na własność, na zasadzie niniejszych y | < 
przepisów i te osady pod moc ukazu 2 maja (7| Art. 16. Era polowania ną całćj przestrzeni 
czerwca 1846 r. podpadające, z których oni użyt. | grantów włościau jedną gromadę składających, 
kowali w chwili wydania onego, chociażby te osa-|jak niemnićj zai rybołostwa w wodach do tych 
dy na teraz stąły pustkami, lub gdyby, w brew gruutów prsyty ających, nie do każde s piya- 
art 2 rzeczonego ukazu bez zmiany na inne grun | 02089 EPR sckęać lecz do całój gromady należy. 
ta, przeszły w bezpośrednie rozporządzenie dzie- Zakła AE ra ryb, po stawach przez dzie- 
dziców. Z prośbami o oddanie im rzeczonych osad dziców re Ne 8 urządzonych, pozostają w wy- 
włościanie udawać się mają właściwą drogą do Et 7 Pu dziedziców posiadaniu. i 
komisarzy rewirowych lub do Komisyi spraw wło- 7 3 a propinacyi (to jest prawo wy- 
ściańskich. Do zgłaszania się z prawami swoje” |40. a i at Bzy b g apupak na gruntach przez wło- 
mi do takowych osad naznacza się włościanom ścian nabytych, Jako z prawa własności wypływa- 


trzechletni termin, poczynający się od dnia 3 (15) |Jące, także do całćj gromady należy, atoli docho- 
kwietnia 1864 r. 


dy z tego prawa przeznaczają się na zasilenie 
Art. 7. Osady opuszezone, o których artykuł źródeł, z których dziedzice wynagrodzeni być ma- 
6ty wzmiankuje, a do który Ch włościanie w. cią" |J4. Dopóki zatem wynagrodzenie to w zupełności 


gu oznaczonego terminu z prawami gwemi nie spłaconem przez rząd nie zostanie, dochody pro- 
zgłoszą się, a zięrrajej aa w ogóle grun- | pinacyjne na gruntach włościańskich podła = 
ta, samowolnie po zapadłym ukazie Z dnia 26go | porządzenia rządu pobierane będą. Po uiszczeniu 
maja (7 czerwca) 1846 r. włościanom „odjęte, do |atoli tej należytości, dochód z propinacyi na grun- 
których oni po dzień upływu wspomnionego ter. |tach do włościan należących, w rozporządzenie 
minu z prawami swemi się nie zgłosili, będą mo- | gromady, jako szczególne żródło gromadzkiego 
gly być wcielone do gruntów dworskich, (to jest |dochodv, oddany zostanie. 
folwarsznych czyli dziedzica) przepisać się mają-| Art. 18. Każdemu gospodarzowi służy prawo 
cym porządkiem. $ zadzierżawić, obciążyć lab alienować nabytą na 
Art. 8. Jeźli w jakichkolwiek bądź dobrach po własność osadę. Celem atoli zapobieżenia upadko- 
zapadnięciu Ukazu z dnia 26 maja (7 czerwca) | WI gospodarstwa włościan, prawo to ulegać ma 
1846 r. nastąpiła zamiana grantów włościańskich następaym czasowym ograniczeniom : 
na dworskie, bez urzędownie stwierdzonej praw: a) dom 1 zabudowania gospodarskie w osadzie 
nej ugody z włościanami 1 nie na podteme usta- | znajdujące się nie mogą być oddzielnie od grun- 
wy z dnia 24 maja (5 czerwca) 1862 r. o oczyn: tów, ani obciążane, ani alienowane; 
szowaniu z urzędu, a tylko według rozporządzenia b) sami tylko włościanie będą mieli prawo brać 
dziedzica i wbrew przepisom, to włościanie, zal w zastaw i nabywać osady, które z mocy niniej. 
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ne.— Oto niedawnemi czasy synod (najwyższa po |książę Cesarzowę, weszli do salonu Cesarzowej, 
carze powaga w sprawach duchownych Rosyi) o | gdzie odbyło się przedstawienie orszaku Ich C. Wys. 
fiarował 15,000 takich krzyżyków. Z powodu postu i słabości Arcyksięcia, recepcye 
zapowiedziane w Tuilleryach w czasie pobytu Ar- 
cyksięstwa, będą miały cechę tylko poufaą. 

W niedzielę odbędzie się wielki obiad w Tuille- 
ryach, na który zaproszeni są wszyscy ministro- 
wie i dostojnicy państwa, równie jak członkowie 
poselstwa austryąckiego i legacyi belgijskiej. 

„W poniedziałek wieczorem koncert, we wtorek 
wielki obiad, a we środę przedstawienie teatralne. 

Orszak Ich C. Wys, składa się z następujących 
osób; hr. Ferry Zichby dawny W. mistrz Arcy 
nik p. księcia, pełniący obowiązek W. mistrza w czasie 
skarbowych (kaziennaja pałata) z d. 5 (17) lute-| podróży obecnej, bar. de Pont radzea sekcyi w k. c. 

o, dotyczący wydawania zaświadczeń kupieckich | ministerstwie spraw zagr., Margr, Corio i hr. Li- 
roskolnikom*. Starowiercy i Roskolniki, którzy |tzow szambelani, p. Scherzlechner sekretarz pry- 
jakkolwiek na rózne a bardzo liczne sekty podzie- | watny. Hr. Melania Zichy, siostra ks. Metternicho- 
leni, to jednak mają wspólnego, iż wszyscy zaró-|wej, towarzyszy Arcyksiężnej, jako W. mistrzyni 
wno od rządu niecierpiani byli, stanowią '/; pra- przyszłego dworu meksykańskiego. 
wie całej ludności carstwa, bo liczba ich aż 9 
milionów wynósi. Potrzebą wzajemnego wspiera- 
nia się w celu uniknienia prześladowań zmusza 
ich do łączności nie tylko pomiędzy sobą, lecz o 
raz do udzielenia pomocy wszystkim przez rząd 
prześladowanym; tworzą też uorganizowane ciało 


szego ukazu na własność ich na tyle dogodnych 
warankach przechodzą. 

Art. 19. Na urządzający komitet, jednocześnie 
osobnym ukazem ustanowiony, wkłada się obo 


naleźności skarbowych i gminnych, nakłada się 
każdoroczny podatek gruntowy, w wysokości wy- 
równywający ogólnej sumie całego lae irek i 
szarwarkowego i całego kontyngensu liwerunkowe- 
wiązek ułożyć szczegółowe, również czasowe prze j go, według dotychczas istniejącego rozkładu z tej- 
pisy wskazujące: na jakićj zasadzie dzielenie na |że wsi lab kolonii corocznie pobieranego. 
mniejsze nabytych przez włościan na własność 0-| Apt. 30. Urządzającemu Komitetowi poleca się 
sad dopuszezonem być może; oraz w jakim po-|wydać niezwłocznie przepisy, według których do- 
rządku alienowanie i obciążanie tych osad ma się | pęłniać się ma rozkład między pojedyńczych go- 
odbywać. y . |spodarzy tego grntowego podatku, jaki na zasa- 
Urządzający komitet oznaczy zarazem termin, |dzię art. 29 na całe wsie lub kolonie nałożonym 
w ciągu którego prawa włościan do nabytych przez | zostaje. Zresztą włościanom każdej wsi lub kolonii 
nich osad, ulegać będą ograniczeniom i przepisom | po ogłoszeniu im tych przepisów, pozostawia się 
w art. 18 i 19 wymienionym. prawo rozłożyć nowy podatek gruntowy między 
Art. 20. Opuszczone włościańskie osady czyli pojedynczych gospodarzy i na innych zasadach, 
tak zwane pustki, na żądanie ubiegających się 0 atoli mocą wspólnej prawozgodnej ich uchwały. 
nie, mogą być im oddane, w całości lub częścia-| Art, 31, Po wsiach i koloniach mających osady, 
mi, z podzieleniem każdéj na pomniejsze. do których przepisy ukazu z d. 26 maja (7 czer- 
Art. 21. Jeśli do jednćj opuszczonćj osady zgło- |wca) 1846 r. nierozciągają się, lecz które z pod 
si się kilku konkurentów, to pierwszeństwo do | dobrodziejstwa niniejszego ukazu nie są wyłączo- 
nićj należy się włościaninowi z tejże wioski przed | ne, osady takowe oddzielnie obłożone zostaną po- 
obcemi; z pomiędzy zaś konkurentów tejże samćj | datkiem gruntowym z każdego morga gruntu w tej 
wioski, pierwszeństwo służy włościaninowi nie ma- | wysokości, jaka wypadnie z podziała ogólnej su- 
jącemu gruntu przed każdym mającym jaż wła-| my podatku gruntowego z całej wsi lub kolonii 


sną osadę; z pomiędzy zaś mających osady, pier- | przypadającego, na ogólną ilość morgów ziemi 
włościan, tym podatkiem obłożonych. 


wszeństwo służy nie mającemu przy osadzie roli i końca do; kodon Rodsii. 2, «dsadsia Da SWA 
ornćj, przed konkurentem takowę posiadającym;| Art, 32. Włościanie, którzy w dobrach, w art. 5 | stosunki dotrzeć potrafią ; lość ich i Sa ci Pie sie Do- 
nakoniec, jeśli konkurentów w równem przed |wygzczególnionych, nabędą pustki niezajęte lab | większają, bo protegowani. wstępują w b gala 
SE aię pil wyłuszczonemi względami znajdują: |w rozrządzenia dziedzica znajdujące się, (am 6)| a życie oszczędne, którem sty ŁZA za, 
pow w peren mie pi LI ponosić: hode-podatek, groniowy.:, nA wyżej PrZY” | keza kapitały. Członkowie jednak tego ciała po- W dniu 5 b.m. ck. sąd krajowy po odbyciu roz- 
rozdzieloną i odstąpioą im na własność częścia- PERO SEA pak s zasadach, tężnego od bardzo dawna odsądzeni są od wszel- | praw ziecoścech aipat wiań ny Aloe narQszenia 
mi, to tym ostatnim daje się pierwszeństwo przed Art. 33. Włościanie, w dobrach ar ; EA kich praw obywatelstwa, przysługujących nietylko | spokojności publiozńćj z $ 06 4, k..prste ndsisł w 
poprzedniemi. i polnionych na zupelnie doman eh ak koc oangie kon i innym sektom Zacho- | powstaniu p. Feliksa Szymanowskiego "goznia szkoly 
p ja. A DE EIT t ‘idu, ale nawet katolikom, Podobne ze strony rzą- : A 2 H 
| zę, did Od m. ogłoszenia tego ukazu m wym podatkiem gruntowym oddzielnie z zajmowa- dw postępowanie nie abo dos wią dlań z Ae aien t rpa + wać oprea „ me” 
ck padło AN es rom y waren” DEANE ema nej przez nich osady, w wy sokości art. 29 posta: | nspasabiać, tembardziej, że na każdym kroku zmu-|spy Jersey, lat 31 howego s a sata gh iair 4 
ści ji fA Fi Sloi ki. yew ach najmniej roz_eg_v- |nowionej. 2 hrani szeni byli wykazywać się świadectwami jako rze- | g drugiego na 4 tygodnie więzienia. Zastępca c. k 
„ w obrę oski położone, nie inaczej na in-| Art. 34. Włościanie nabywający grunta na wła- czywiście 83 prawosławni, co oprócz moralnej przy- dia i siina Gl ç żność sgł A 5 
ne miejsca będą mogły być przenoszone, chociaż- | gność obowiązani 8% wnosić wyrachowany z ich] krości zwykle grubo opłacać musieli. Owoż an. ag ryt Í eg et ie możno! oszenia re 
by nawet dla usunięcia pomięszania pół dworskich | ogad podatek gruutowy z upływem każdego pół: |tniemi czasy i w postępowaniu- z. nimi diejaki || o7. e a $ u kpr ZES k 
z włościańskiemi, jak tylko za wyraźną zgodą sa- | rocza, W dwóch półrocznych ratach to jest od d.3 | zwrot nastąpił, którego małą próbką jest wyżej | sądu wi s bek szy brskal aga zatwie! r3 Świba 
mych osadników. Co się tyczy przenoszenia do- |(15) kwietnia do 3 (15) maja i od 3 (15) paździer- wspomniony okólaik. W Rosyi ten tylko handlem p z jowego, orzekający zawieszenie dziennika 
mów i zabudowań włościańskich z osad mniej pad | nika do 3 (15) listopada każdego, roku. Pierwsza da: reki | mia Si Ha 1 i 
rata tej opłaty wniesioną być ma w 1864 roku — Gazeta Lwowska ogłosiła list gończy za księ- 


: ; n j ć się może, kto wnosząc pewną opłatę 

trzy morgi grantu w sobie zawierających, lecz za TAMANA NEIE CZE : 1 i i i 

obrębem wioski leżących, to w tej mierze osobne | w terminie od 3 (15) października do 3 (15) li- do stanu kupieckiego jest wpisanym; stan ten Stó- | ejem yap Spisi, pysk ą 4 d. 18 lutego z 
stopada, aresztów Śledczych we Lwowie. Rysopis jego jest 


przepisy wydane zostaną. sownie do opłaty, na trzy dzieli się Mops (gil. s ETAN 
Art. 35. Każdy gospodarz odpowiada tylko za następujący: lat 33, wzrost wysoki, kibić smukła, 


aw er RE dy), a czem większa opłata, tem więcej praw i 
Art. 23. Włościanie, ilekroć znajdą to dla siebie » wilejów nadaje tak , b jako też i ujący *. 0 
dogodnem, mogą wchodzić w umowy o zamianę | siebie, to jest za regularną opłatę przypadającego przywilejów. dadaję tak” ohwiowyci ja o dn pok a, twars Opin; Seta ZółAwa, 

od niego tylko samego podatku gruntowego. oczy siwe, czoło wysokie, nos długi nieco nagięty, 


gruntów przez nich na własność nabytych, tak mię per = paki z tesh z za ik 

" e wiat i , IQ- statnich dotąd wyłączeni i; niniejszy okólni waskie, mał i j A 
dzy sobą, jakoteż z dziedzicem. Atoli dla zapobie | Art. 36, Włościanie, którzy w 1864 r. nabędą | który tutaj w iedadsie e eraa powolając ple. w ivii. ujścia re rety asc e 
żenia nieregularnemu wpływowi podatku grunto- | pustki niezajęte lab w rozrządzeniu dziedzica znaj: |się na świeżo wydane ukazy, znosi to wyłączenie. | jusz, zieloną czamarkę, czarne spodnie w buty i cie- 
wego, na wynagrodzenie dziedziców przeznaczone | dujące się, (art. 6) uwalniają się sposobem ulgi| „Jedna z Izb skarbowych podniosła pytanie: | mne futro bobrowe. % e 
go, urządzający komitet przepisze czasowe warun-|od ponoszenia nowego podatku gruntowego po|1) czy należy od osób wpisujących się do stanu a 
ki, które do ważności tego rodzaju umów będą |rok 1865. kupieckiego, wymagać dowodów należenia do pra-| — Jutro we czwartek dnia 10go marca, 40tu 
niezbędne. Art. 37. Zaległości podatku gruntowego ściąga: | wosłania czyli jednowierstwa; i 2) czy należy w | męczenników. 

Art. 24. Jeśhby dobrowolna ugoda w przedmio: |ne będą według przepisów o egzekucyi podatków | świadectwach sektarzom wydawanych wymieniać, 
cie art. 23 objętym nie nastąpiła, to dla zniesienia | skarbowych. iż są „na prawie czasowem*. 
pomieszania gruntów w dobrach ostatecznie jeszeze| Art. 38. Jeśliby w dobrach dotąd nie oczynszo-| „Wskutek tego, zniosłszy Się Z ministrem spraw 
nieuregulowanych według zasad 0 czynszowaniu, wanych, włościanie jednej wsi lab rozkolonizowa wewnętrznych, dla aniknienią podobnych zapytań 
dopuszcza się przymusowe rozsegregowanie 1 za- ni, atoli liczący się do składu jednej kolonii, uzna-|zawiadamiam Izby, iż dugie pytanie osta- 
miana gruntów na żądanie jednej strony, to jest|li, że przypadający od nich nowy podatek grunto | tecznie daje się rozwiązać na mocy okólnika 
lub dziedziców lub włościan, lecz z zastrzeżeniem: | wy nie równo i nie odpowiednio dobroci gruntu na|z d. 13 (25) października 1863 r., który 15 (27) 
ażeby ogólna przestrzeń nabytej przez włościan na | pojedyńcze osady jest rozłożony, to choćby na | tegoż miesiąca w Wiadomościach giełdy (Birżewyja 
własność ziemi nie uległa przez to umniejszeniu, 1| wet rozkład pierwotny dopełoiony był na za8a-| Wiedomosti ) był ogłoszonym, a mianowicie, że 
ażeby i w zamian za lepsze grunta gorsze się nie dzie uchwały zebrania (art. 30), będą mieli pra- |roskolniki zapisują się do stanu kupieckiego na 
dostały. W jakich razach żądanie rozsegregowania | wo, w przeciągu lat sześcia od daty ogłoszenia te- | zasadach wspólnych z osobami prawosławnego i 
i zamiany gruntów jednej strony staje się dla dru- | go ukazu, prosić o szacowanie wszystkich osad |j inych wyznań. Ma się więc rozumieć, że wyda- 
giej obowiązującem i sposób postępowania przy | według ilości i jakości gruntów. Tego rodzaju pro- | wane im świadectwa: kupieckie nie powinny za- 
tego rodzaju czynności, oraz przepisy 0 rozdziele- |sby nie inaczej podawane być mogą jak tylko | wierać ostrzeżenia, iż są „na prawie czasowem.* 
niu wspólnych pastwisk, oddzielnie wydane zostaną. |na zasadzie uchwały zebrania gromady, zapadłej Co się tyczy pytania, czy do osób chcących się 

Art. 25. Grunta, na zasadzie niniejszego ukazu | większcś sią dwóch trzecich głosów wszystkich | do stanu kupieckiego zapisać należy wymagać 
przez włościan na własność nabyte, oswobadzają | włościan, przynajmniej trzy morgi grunta posia- |zagwiądczeń o wyznawania prawosławia, to po- 
się od wszelkich ciążących je dotychczas na rzecz | dających. i dobne zaświadczenia zalecone były w tym celu, 
osób trzecich zobowiązań. Art. 39. Przy takowem oszacowaniu, suma €a-|aby osoby do roskołu należące nie mogły się sta- 

Art. 26. Zmoszą się zarazem, jako niedające się |łorocznego gruntowego podatku, ze wszystkich 0- |je w poczet stanu kupieckiego wpisywać, lecz ża- 
pogodzić z prawem zupełnej własności, następują |5ad wsi lab kolonij przypadająca, ani podwyż8z0: ||jęzały się doń tylko na prawie czasowem; w sku- 
ce powinności i ograniczenia, włościan posiadają- | 0% 301 zmiejszoną być nie może. tek wydanego zanajwyższem zezwoleniem d. 1 (12) 
cych osady dotąd obciążające: a) opłata ta na rzecz Wedłog jakich przepisów i przez kogo takie o0- 
dziedzica lub skarbu: pod nazwaniem „laudemii* szacowanie na prośbę włościan dopełnionem być 

ma, urządzający komitet ustanowi. 


stycznia 1863 r. postanowienia o pobieraniu opła- 
przy przechodzeniu osady z rąk do rąk pobierana, 


ty za prawo do handlu i przemysłu, gdzie w 22 
ustępie dozwolono każdemu świadectwa kupie- 

bez względu na jakie bądź okoliczności i zasady 

poborowi i jej wyrachowania towarzyszące; b) pra 


ckie otrzymywać bądż pozostając w uprzednim stą- 

nie, bądż do kupieckiego wstępując. Gdy przy-|11099 ser. 597 nr. 11934 i 11939 8er. 1183 nr. 

wo dziedzicowi lub skarbowi służące, ściągać je- tem w powyżej cytowanym okólniku wyrażono, iż|22658 ser. 2412 nr. 48231 ser. 3201 nr, 64007 Ber. 

dnorazowie w ustanowione termina, (co lat 20 — prawomocność tego ustępu i do roskoloików się|8399 nr. 67969 iser, 5355 nr, 107096; 1100 wygr. 

30 — 40 lab więcej), wyższy czynsz znany pod na- rozciąga, żądanie zaświadczenia prawosławia czyli|ser. 193 !pr. 3850 ser. 1056 nr. 21120 ser. 1320 

zwaniem „grosza dodatkowego dziedzica”, czyli jedaowiarstwa od osób chcących się do stanu ku |nr. 26388 ser. 1497 nr. 29928 ser. 1610 ur. 32183 

laudemium; c) wszelkie czy to z kontraktów czy. pieckiego zapisać, nie może mieć prawnej pod- |ser. 1957 nr. 39126 ser. 2068 nr. 41345 ser. 2717 
z miejscowych zwyczajów wypływające zakazy lub 

ścieśniania, którym podlegali włościanie, pod wzglę- 


stawy.“ nr. 54332 ser. 3681 nr. 73606 i ser. 5875 nr. 
E : ie, p 107491; 1000 wygr. Ser. 877 nr. 7589 i 7540 ser. 
dem trudnienia się niektóremi rodzajami przemy- 490 nr. 9785 Ber. 1274 nr. 25469 Ber. 1988 nr. 
słu, stawiania na własnych osadach młynów wo- 
dnych i wiatraków i wszelkich innych zakładów 


Hamburg 8 marca. (Pr.) Na zachodnich brze- 
gach Szlezwiku, mianowicie w powiecie Eidersted 
(powyżej ujścia Edery) wielka panuje obawa na- 
paści duńskich statków krążących w pobliżu , jak 
to już było w r. 1848, 

Hanower 8 marca. Izba szlachecka uchwaliła 
wszystkiemi głosami przeciw trzem projekt adresu 
ułożony przez komisyę szlezwieko-holsztyńską. Mi- 
nister Hammerstein zalecał jednogłośne uchwalenie 
projektu. 

Messyna 7 marca. W Atenach zmiana ministrów. 
Niepokoje w fałandze uniwersyteckiej. 

Paryż 8 marca. (Pr.) Dzisiejsza La Presse 
donosi: P. Drouyn de Lhuys oświadczył rządowi 
angielskiemu, że „koniecznością polityczną jest u- 
tworzenie państwa niepodległego i neutralnego, 
złożonego z krajów nadreńskich, któreby oddzie- 
lało Francyę i Prusy od siebie. Ambicya Francji 
zostałaby przez to zamkniętą w zakres prostej 
kwestyj wyrównania granic.“ La Presse dodaje, 
że wedłag wiarogoduej pogłoski nastąpiło już w 
tej mierze porozumienie między Francyą i Anglią. 


Rosy a. 


Ostatnie wypadki, jakeśmy to już nie raz uwa- 
żali, zmuszają Rosyę do udawania się, pomimo 
woli, do środków, mogących zapewnić jej podda- 
nym większą swobodę i wolność. Nowy tego do- 
wód znajdujemy w najświeższym numerze Wileń- 
skiego Wiesinika z d. 22 lutego (5 marca), gdzie 
czytamy: „Okólnik p. ministra finansów do Izb 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 9 marca. W piątek d.11 b. m. odbę- 
dzie się rozprawa ostateczna w procesie jenerała 
Ignacego Kruszewskiego i p. Eravma Skarżyńskiego 
o zbrodnię naruszenia spokojności publicznój z $ 66 
k. k. oskarżonych. - 
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Dziennik Powszechny z wtorku, dziś wieczór o- 
trzymany zamieszcza w dalszym ciągu ukazów 
spowodowanych zmianą stosunków włościańskich 
w Królestwie Polskiem, ukaz względem urządze- 
nia gmin wiejskich. 

Praski Staats Anzeiger zamieszcza dziś mowę 
królewicza pruskiego przy rozdawaniu krzyżów i 
medali w obozie pod Wonsild. Mowa ta nie ma 
żadnej ważności politycznej. 

Organ p. Bismarka Nordd. allg. Ztg: szydzi 80- 
bie z Palmerstona i z ostatniej jego odpowiedzi na 
poniedziałkową ioterpelacyę Disraelego w sprawie 
duńskiej; przyczem porównywa tę odpowiedź 
z innemi odpowiedziami tego ministra. Odpowie- 
dzią na te odpowiedzi palmerstońskie jest nowo 
rozpoczęta kampania w Jatlandyi. 

Najstarszy z żyjących monarchów w Europie, 
król Wilhelm Wirtemberski, niebezpiecznie jest 
chory. Obecnie liczy on lat 82'/,. Królewicz, na- 
stępca tronu Karol, ożeniony jest z W. księżną 
Olgą Mikołajewną. 

W Kopenhadze odkryto spisek skandynawski, 
mający na celu detronizacyę króla i oddanie ko- 
rony duńskiej królowi Szwedzkiemu Karolowi XV. 
Jeżeli jest to prawdą, to spisek ten nie mógł li- 
czyć na wykonanie planów swych w tej chwili, 
chyba chował je na przypadek ogólniejszych za- 
wikłań europejskich. W Szwecyi utworzyła się 
partya chcąca zwalić teraźniejszy-gabinet i posta- 
wić na jego czele hr. Hamiltona posła w Kopen- 
hadze, który wlaśnie wrócił do Sztokolimu. Nowy 
minister poszedłby zaraz w pomoc Danii, jak wno- 
szą z jego sympatyi dla sprawy dańskiej. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Pożyczka loteryjna z r. 1839. 


Wczoraj podaliśmy wylosowane Serye téj pożyczki 
d. 1go grudnia r. z. Następujące wygrane padły na 
nie w ciągnieniu odbytem d. 1go marcar. b.: 


210,000 złr. wygrał ser. 5181, nr. 102619; 40000 
słr. wygrał. ser. 2866 nr. 47308; 10000 złr. wygrał. 
ser. 4260 nr. 85195; 9000 złr. wygrał. 1759 nr. 
85164; 8000 złr. wygrał. ser. 4447 nr. 88923; 7000 
złr. wygr. ser. 8201 nr. 64014; 6000 złr. wygr. ser. 
3948 mr. 78844; 5000 złr. wygrał. ser. 2068 nr. 
41850, ser. 3889, nr. 66778 iser, 4150 nr. 82987; 
8000 zir, wygr. ser. 1016 nr. 20317 ser. 2548 nr. 
50944 i ser. 2676 mr. 58505; 2500 złr. wygr. ser. 
750 nr. 14992 ser. 3365 nr. 67294 ser. 4440 nr. 
88787 i ser. 5630 nr. 112596; 20 0 złr. wygr. Ser. 
122 nr. 2427 ser. 2068 nr. 41349 ser. 8182 nr. 
62625 i ser. 8215 nr. 64299; 1500 złr. wygr. Ber. 
597 nr. 11926 ser. 3758 nr. 75152 ser. 4324 nr. 
86477 ser. 4785 nr. 95696 ser. 5448 nr. 108949 
ser. 5782 nr. 114632 Ber. 5891 nr. 117818 i Ser. 
5910 nr. 118182; 1200. złr. wygr. ser. 555 nr. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili” 


Stutgard 9 marca. Biuletya o chorobie króla 
Wilhelma mówi o wielkiem osłabieniu, bez 8zcze- 
gólnych cierpień. Rano była znów ciężkość na 
piersiach. 

Veile (w Jutlandyi, u zatoki tego imienia) 8go 
marca. Korpus wojsk austryackich przekroczył 
dzisiaj rano o godz. 6ej Koldingau, spotkał się, o 
pięć ćwierci mili na poładnie przed Vejle z jazdą 
duńską, przyczem kapitan sztabu jeneralnego hr. 
Uexküll lekko zraniony został, a porucznik drago- 
nów hr. Czernin ciężko rauny, wpadł w ręce nie- 
przyjacielskie. Zginęło tam kilku ludzi z drago- 
nów pułku ks. Windischgraetza. Po odparciu nie- 
przyjaciela do Veile, trzy pułki piechoty duńskiej, 
dwa pułki jazdy i trzy baterye artyleryi zajęły 
stanowisko na północ Veilau, lecz brygada jen. No- 
stilz i część brygady jen. Gondrecourt pod wodzą 
fmp. bar. Gablenza pomimo silnego stanowiska od- 
parły zwycięsko i zupełnie nieprzyjaciela ku Hor- 
sens (na północ od Veile, mad morzem). Strata 
nieprzyjaciela jest znaczną i wielu Duńczyków 
wzięto jeńcem. Ze strony austryackiej nie jest 
jeszcze dokładnie wiadomem, jakie są straty w za- 
bitych i ranionych lekko, a ranionych ciężko na- 
liczono dotąd 60. Z pułku piechoty króla Belgij- 
skiego porucznik Rathlew ciężko ranny, podporu- 
cznik Jovanosicz lekko. Z pułku piechoty Elekto- 
ra Heskiego porucznik Schaedelbauer ciężko, a 
podporucznik Pachner lekko ranny. Główna kwa- 
tera korpusu stoi w Veile. 


Goldyngą 8 marca. Gwardya dywizyi pru- 
skiej z królewiczem i jenerałem Wranglem posu- 
nęła się dzisiaj do Soderskoogel, odparła Duńczy- 
ków do Friedericii i zabrała im 180 ludzi w nie- 
wolę. Stratą pruska wynosi 20 zabitych i 20 ra- 
nionych. 

Londyn 9 marca. Na wczorajszem nocnem 
posiedzeniu Izby wyższej lord Russell odpowie- 
dział lordowi Derby (który żądał dalszego prze” 
dłożenia korespondencyi dyplomatycznej w Spra- 
wie duńskiej), iż z powodu toczących się układów 
przedłożenie akt byłoby niewłaściwe. Lord Russell 
oczekuje w końcu tego tygodnia odpowiedzi duń- 
skiej (na propozycyę konferencji bez zawieszenia 
broni. Red. Chw.) Jeżeli Dania przystanie na kon- 
ferencyę, wtedy rozpoczęłyby się nowe rokowa- 
nia; w przeciwnym razie kroki wojenne byłyby 
dalej prowadzone. Na interrelacyę lorda Ellen- 
borough odpowiedział lord Russell: Rząd jak na 
teraz tyle tylko umie podać, że podstawę konfe- 
rencyi dze Mc którą mocarstwa 
[niemiecki mać oświą s : 
rj stycznia. Red. Ch.) czyły (w nocie z dnia 
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Przepisy dodatkowe. 


Art. 40. Ukaz niniejszy obowiązuje od dnia 
jego ogłoszenia i rozciąga się na, wszelkie dobra 
przez włościan osiadłe, a w tej liczbie na dobra 
wydzierżawione, chociażby kontrakty dzierżawne 
zawarte były przed 26 maja (7 czerwca) 1864 
rzku i chociażby czas ich trwania jeszcze nie u- 
płynął. 

Art. 41. Jeśliby między dzierżawcą mającym 
według kontraktu prawo do użytkowania z powin- 
ności włościańskich obecnie zniesionych, a dziedzi- 


Francy a. 


88660 ser. 2000 nr. 39984 ser. 2080 nr. 41592 Ber. 


, 2866 nr. 47319 ser. $201 nr. 64011 ser. 4260 nr. 
fabrycznych; d) zachowywany w niektórych miej- |cem dóbr, nieprzyszło do ugody eo do zmiany wa- 85190 i ser. 4824 nr. 86464; 900 złr. wygr. ser. 
scowościach zwyczaj zabraniający włościanom ku |ranków dalszej dzierżawy, to dzierżawcy pozosta- 84 nr. 1665 ser. 198 nr. 3849 Ber. 333 nr. 6659 
pować na swoję potrzebę gorące trunki z ionego|wia się prawo żądać rozwiązania kontraktu na po- ser. 877 nr. 7528 ser. 490 nr. 9787 ser 828 nr. 
miejsca jak tylko z zakładów i miejse cząstkowej |zostający do wytrzymania czas dzierżawy. Prze- 16455 ser. 1930 nr. 38592 ser. 1957 nr. 89127 
przedaży, należących do dziedzica; e) wszelkie in | pis ten nie stosuje się do takich kontraktów dzier ser. 1997 nr. 89929 i 89984 ser. 2068 nr. 41348 
ne wyłącznie dawnym dziedzicom służące prawa, |żawnych, w których wyraźne poczynione są za- ser. 2548 nr. 50947 ser. 2558 mr. 51046 ser. 2704 
niedające się pogodzić z pełnem prawem własno: | strzeżenia, na przewidywany wypadek obowiązko- nr. 54075 8er. 2717 nr. 54328 Ber. 2740 nr. 54784 
ści gruntowej, włuścianom nadanej. We wszystkich | wego wykupu powinności. i 54789 ser. 3345 nr. 66888 ser. 3681 nr. 73610 
podobnych stosunkach, włościanie ulegać będą po-| Art. 42. Wszelkie postanowienia, o ile z niniej- ser. 3716 nr. 74814 ser. 3758 nr. 15157 ser. 4023 
wszechnemu prawu na równi Z wszelkimi innymi szym ukazem okażą się niezgodue, uebylają się. ur. 80454 Ber. 4785 mr. 95697 ser. 4984 mr. 99668 
właścicielami ziemskimi. Art. 43. Rozwinięcie tego ukazu na zatwierdzo- ser. 5258 nr. 105052 ser. 5840 nr. 106798 Ser. 
nych zasadach i roztrzyganie wszelkich z niego wy- 5375 nr. 107500 i ser. 5678 nr. 115543; 800 Zir. 
niknąć mogących wątpliwości wkłada się na u- wygr. Ser. 122 mr. 2424 ger. 277 nr. 5526 i 5580 
rządzający komitet. Wykonanie zaś tego ukazu, ser. 872 nr. 7437 ser, 618 nr. 12841 Ber. 1056 nr. 
który w Dziennika Praw niezwłocznie zamieszczo- 21116 ser, 1138 nr. 22642 Ber. 1210 nr. 24190, 
nym być ma, Namiestnikowi w Królestwie, urzą- 24192 i 24197 ser. 1320 nr. 26382 Ber. 1610 nr. 
dzającemu komitetowi i innym władzom, w czem 82198 i 32200 ser. 1802 nr. 86024 i 36031 Ber. 
do której należy, poruczonem zostaje. +000 nr. 39988 ser. 2412 nr. 48239 ser. 2486 nr. 

Dan w Petersburgu dnia 19 lutego (2 marca) 49706 ser. 2548 nr. 50946 ser. 2558 nr. 51045 8er. 
1864 r. 2717 nr. 54881 Ber. 8345 nr. 66891 i 66900 Ber. 
3899 nr. 67961 ser. 8428 nr. 68560 Ber. 3705 Dr. 
74086 i 74088 ser. 4008 nr. 80152 ser. 4244 DI. 
84864 ger. 4447 nr. 88927 ser. 4781 Dr. 95613 
ser. 4785 nr. 95688 Ber. 4816 nr. 96304 SOF. 5340 
nr. 106796 ser. 5585 nr. 111690 i 111691 8er. 5604 
nr. 112075 ser. 5678 nr. 118547. (D. ©. n. 


Mémorial diplomatique następnie opisuje podróż 
z Brukselli i przybycie arcyksięcia Maksymiliana 
wraz z dostojną swą małżonką do Paryża: 

Arcyksiążę Maksymilian i księżna Karolina w or- 
szaku swego dworu opuścili Bruksellę w sobotę 
(5go b. m.) o godz. tej zrana, 

Ich C. Wys. wyruszywszy osobnym pociągiem 
z dworca południowego, przybyli o godz. 12, do 
stącyi Tergnier, gdzie czekało na nich śniadanie. 

O godz. 5 min. 50, pociąg przybył do dworca 
półaoenej kolei żelaznej , gdzie dostojnych podró- 
żnych przyjmowała księżoa Metternichowa, baro- 
nowa Beyens, oraz adjutanci i szambelanowie Ce- 
sarza Napoleona, mający pozostać przy icb boku 
przez cały ciąg pobytu we Francyi. 

Poseł austryacki ks. Metternich i pełuomocny mi 
nister belgijski bar. Beyens udali się aż do Creil 
na spotkanie Ich C. Wys. Członkowie poselstwa 
austryackiego i legaeyi belgijskiej, byli obecnemi 
w dworcu przyjęciu pary arcyksiążęcej. 

Deputacya meksykańska i Meksykanie przeby- 
wający w Paryżu mi.li zamiar udać się na dwo 
rzec kolei żelaznej, celem przyjęcia przyszłego swe 
go monarchy przy wysiadaniu z wagonu, lecz Ar- 
cyksiążę pragnąc zachować incognito wymówił 80- 
bie tę manifestacyę. 

Po kilkochwilowej rozmowie przy wysiadania 
z wagonu z ks. Meternichową i baronową Beyens, 
Acyksiążę i Arcyksiężna wsiedli do ekwipażów 
dworskich i udali się ulicą Lafayette i przez 
Bulwary wprost do Tuilleryów. W tyle w pierw 
szym powozie zajęła miejsce para arcyksiążęca, 
ną przodzie ks. Metternichowa i baronowa Beyens. 

Ich C. Wys. przyjęci zostali przybywszy do pa- 
wilonu zegarowego w Tuilleryach, przez jen. Rollin 
marszałka pałacowego, jen. Fleury pierwszego ad- 


. H rze . Ą 
jutanta cesarskiego 1 przez wszystkich oficerów Drezno 8 marca wieczór. Dresdner Journal 


służbowych domu J. C. Mei. kś 
Cesarz wyszedł na spotkanie dostojnych swych ogłasza późniejszy telegram z Altony zaprzecza- 
jący doniesieniu o bitwie pod Dyppel; prawdą 


gości na szósty stopień schodów, gdzie się zatrzy JĄC : r 
mał dla rzucenia się z wylaniem w objęcia J. C.jjest tylko zawezwanie z Reudsburga lekarzy i służ- 
Wys. i serdecznego uściśnięcia ręki arcyks. Karo- | by szpitalnej. 

liny, której podał ramię prowadząc ją do Apa Hamburg 8 marca. Parowiec „Germania“ prze- 


tamentów Cesarzowej. Cesarzowa wyszła również na- i pa 
przeciw Arcyksiężnej i czule ją uściskała. znączony do Nowego Jorku, dostał się szczęśliwie 


Cesarz prowadząc ciągle Arcyksiężnę, a Arcy-!do Southampton. 


III. O podatku z gruntów na własność przez wło- 
ścian nabytych. 


Art. 27. W zamian na zniesione tym ukazem 
powinności, na korzyść dziedziców przez włościan 
poprzednio odrabiane, w dobrach prywatnych, in- 
stytutowych, rządowych oraz najmiłościwiej rozda- 
rowanych (majoratskich), włościanie obowiązani są 
wnosić do skarbu (oprócz ponoszonych dotąd przez 
nich podatków i należytości skarbowych i gmin- 
nych) podatek z gruntu pod nazwaniem gruntowe- 
go, którego wysokość ustanawia Bię na niżej wy- 
mienionych zasadach. Podatek ten włościanie 0- 
płacać zaczną od dnia 3go (15) kwietnia 1864 r. 
na zasadzie art. 34. 

Art. 28. W dobrach ostatecznie według przepi- 
sów o czynszowaniu uregulowanych, tak rządo- 
wych, jako i najmiłościwiej rozdarowanych (majo- 
ratkich), pa zasadzie postanowienia z dnia 4 (16) 
października 1835 roku, nowy podatek gruntowy 
z każdej osady ustanowiony poprzedzającym arty- 
kułem 27 w zamian za zniesiony niniejszym uka- 
zem czynsz, Oznacza się w stosunku dwóch trze- 
cich części tego czynszu, jakim dana osada, we- 
dlug obowiązującego oszacowania, jest obłożoną. 

Przepis ten stosnje się zarazem i do tych osad 
w rzeczonych powyżej dobrach, które nateraz są 
pustkami a następnie przez włościan nabyte z0- 
staną. 

Art. 29. W dobrach rządowych, dotąd według 
przepisów 0 oczynszowaniu ostatecznie nieuregulo- 
wanych, a zarazem w dobrach prywatnych i insty- 
tutowych, wysokość nowo zaprowadzonego art. 27 
podatku gruntowego, ustanawia się następującym 
sposobem: na każdą wieś lub kolonię, oprócz 
niszczanych obecnie przez włościan podatków i 


(podpisano) Aleksander. 
Przez Cesarza i króla, minister sekretarz stanu, 
w zastępstwie towarzysz ministra, 
(podp.) W. Płatonow. 

— Wileński Wiestnik donosi: „Szeregowiec 
Pskowskiego pułku dragonów Andrzej Kuprianko 
i szlachcie z kowieńskiego powiata Aleksander 
Sołub za wyrokiem sądu wojennego podług praw 
kryminaloo-polowych, jako winni kilkakrotnego 
znajdowania się w bandach buntowniczych, oraz 
powieszenia dwóch szlachciców koło miastecz- 
ka Kiejdany, W której to sprawie Sołub wysłaną 
dla spełnienia wyroku bandą dowodził, a Kuprian- 
ko osobisty w egzekucyi miał udział, śmiercią 
przez powieszenie ukarani zostali dnia 10 (22) lu- 
tego o godzinie 1lej w mieście Szawlach, guber. 
kowieńskiej.* krs 

— Tenże dziennik donosi, iż dnia 21 lutego (4 
marca) przybył do Wilna nowy kurator wileńskie- 
go okręgu naukowego rzeczywisty radzea stanu 
Jau syn Piotra Korniłow. © : 

— Wysocy urzędnicy i ciała zbiorowe położone 
wysoko w bierarchii Rosy! nie opuszczają podnie- 
Bionej przez Murawiewa '1 Siemiaszkę sprawy opa- 
trzenia ludności Litwy i Rusi w krzyżyki przez 
ludność czysto moskiewską i prawosławną używa- 


m EEEE T 
Ostatnie Wiadomości. 


Drezno 8 marca. Dresdner Journal zamieszcza 
telegram z Altony © zaszłej wczoraj bitwie pod 
Dyppel, która miała kosztować 500 do 600 ra- 
nionych. Zawezwano lekarzy telegrafem z Rends- 
burga. Rezultat bitwy niewiadomy. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Ksawery Masłowski. 


OKE -- 


4 CHWILA z Czwartku 10 Marca 1864r. 


Kurs papierów publ. i pieniędzy. 


Kraków 9 Marca 


Srebro pols. r za złp. 100 . złp. 
nowe ODT: n - = 
Listy zast. olek. z kup, za 100 złp. 
Bilety bank. pols. za złr. 100 złp. 
Ruble ros. pap. 74 rubli 100 złr. 
Talary prus. lub zw. za t. 100 złr. 
Bilety bank- pruskie za złr. 150 tal. 
Srebro nowe austr. za złr. t00 złr. 
Dukat austr. obrączkowy . - » 
a holenderski ważny. . „ 
Napoleondor . - - » « s» x 
Półimperyał rosyjski . 


Jest do sprzedania Lubin þi ały, cetnar po 6 zł. reńskich 


w.a. i prosiaki czy- 


F: para siwych Wałachów stój amgielskićj rasy, Są do sprzedania od 4 do 
PAREN © zaprzegowych i OGIER |10 2 reńskich a. w. v peoa E e 
siwy czystćj krwi arabskićj, wierzchowy, przy ŻAR" peOBIR Kr A e 

ulicy Sławkowskićj pod L. 279.. (3845-2-3) 


Przyjechali od-6 do 8 Marca. szkłem 8, Kozik 1. Mieszek na pieniądze 1. 


l ordyn., cybuch wiśn. laski trzei- 

HOTEL SASKI. Ignacy Potocki, Józefa Bran- Paraso yn., CyD l 

dysowa, Karol książę Radziwiłł, Karol Christen. |nowe 2, 4. Cygarniczka piank. z cybusz- 

son kup. z Londynu. karol Jagielski, Karol Korn- kiem 1. Mieszek na pieniądze z okuciem i 

gold R waski Daga > maca: Zaka. ozdóbką z aksamitu 1. Woreczek stary 
oetz fabr. z Żabna. Gustaw Zachert ze Zgierza. z klamrą mosiężną 1. Pszenicy półkorca E 

Stefan do Ozony z Nowego Jorku.. Seweryn No" | vy pręczki 2 płócienne i skórzany, koziki: 


wakowski ob. ż LL: 
Wyjechali: Karol Christenson, Karol Jagielski, |2, fajka z cybuchem krótkim, szydło 6. 
War i = nne: Mikoła Borg barry Woreczek irchowy z okuciem 1. owa 
ewiński, Józefa Brandysowa, ©runo Ki | w oprawie rogowćj 1. Fajki dwie rewnia- 
Emilia Dąbska, Krystyna Walewska, Józef Krie- |, w z eybuchem, parasol baweł- 
niany czarny stary, laska trzeinowa, grze- 


ser, Leonard Ołpiński, Roman wj de Stanisław 

Zawadziński, Julian Mierzejewski, Konstanty Ka- £ 
bień żółty ordyn. 5, Woreczek irchowy 
stary 1. Koszyk ręczny z przykryciem 


(Nadesłane). 
(4) 


Zadanie wyleczenia się bez lekarstwa, zostało zu- 
pełnie rozstrzygnięte przez ważne odkrycie pp. Barry 
i Livingstone Jest niem Revalesciere, wyborny kleik 
na śniadanie, który wynagradza pięćdziesiąt razy 
wartość innych lekarstw. Oto mały wyciąg z 60,000 
opisów zupełnego wyleczenia: Nr. 52,084: Ks. de 
Pluskow, marszałek nadworny dworu saskiego, z za- 
palenia kiszek. — Nr. 50,416 : Hr. Stuart de Decies, 
psr angielski, z zapalenia żołądka z wszystkiemi 
przypadłościami: nerwowemi, kurczami, mdłościami, ` 
bólem piersi i bólem między łopatkami. — Nr. 62,476: 
Ste. Romsine des Is es (depart. Saône i Loire) dnia 
30 Grudn'a 1862. Panie, — Dzięki Bogu! Revales- 
ciere Du Barry położyła koniec 18-toletnim cierpie- 
niom, przywracając mi na nowo drogi skarb zdro- 


NN 


Doniesienie dla Posiadaczy koni. 


Każdemu z Posiadaczy koni jest wiadomo, że właśnie konie są wystawione 
nanajliczniejsze wypadki, oraz że niebezpieczne często skutki pociąga za sobą począt: 
kowo nieznaczne uszkodzenie. Każdy praktyczny Posiadacz koni będzie myślał o 
tem, ażeby mieć pod ręką środek zaradczy, którego użycie dawałoby mu rękojmię 


czorowski , Wilhelm Penther, Antoni Graf, Hen- 
ryk Koetż, Gustaw Zachert. 


253 
Galic. listy zast. nowe z kup. » |734— [723 — | mmn i i inowa, fajka |sp; > : a oazie słabości. Jako środek taki możemy | wia. J. Comparet, Proboszcz, — Nr. 47,121; Pı noa 
np. w Sare w m|65— |76:— Akry 5 OBIE pi Wp obicia 2 spiesznego pod jw za aoia kd wrotczy pana Franciszka Jana Kwizdy, E. Jacobs, po 15 latach cierpień trasznych nerwo-. 
3 Obligacyo indem. E SE 4 P> = 0d A j Gz U 8 s s r s B t % wskazać że PWM E ZY: yap Jh trzymując si d lki d M wych, niestrawności, liszajów, hyst eryi i melancholii 
Akcye kolei galic. bez kup. „| 198 | 196 dministracyi = asu. parasolka ciemnozielona stara 5. Brzytwa |q]ą koni, i przytaczamy tylko następujący list, wstrzymując się od wszelkiego dal-|_ N.. 48,814: Panna F. Yeoman, po 10 latach 
UT żołądkowych bolów, i wszystkich dolegliwości roz- 


1. Parasol czerwony ordyn., laska lakie- 


szego wychwalania. (2083-1-3) 


drażnienia nerwowego. — Nr. 49,842: Pani Marya 


Wiedeń ; Marca, (tel.) złr. cent , 3, Szczo: 
5%, Metaliki . . . « «o » » > 1 35 KALEND Y DRUKÓW || k AO iar: A koki gedit: zużytych Do pana Fr anciszka Kwizd: aptekarza w Korneuburgu. Joly, po 50 latach niestrawności, zatwardzenia, bo- 
5% Pożyczka narodowa . » » « 79 59 LAA E p wy p fi p p YJ 361 R lów nerwowych, dlawicy, kaszlu, wiatrów, spazmów 
Akcye banku narodowego wied.| 771 — ż% 5. Mieszek na pieniądze 1. Parasoie or- Wielmożny Panie! i mełuści. — Nr. 36,212: Kapitan Allen, z mary- 
banku kredytowego . - | 177 80 scienny dynaryjne stare Żdwa, laski różne sztuk Jis narki królewskiej, córka, na chorobę Ś. Walentego. 
Losy 5%, z r. 1860 . » + + > * 91 25 ? pięć, schownik pa cygara, fajki 2, cybuch Zwykle używam w moich stajniach tylko mych własnych lekarstw i jestem | Dom du Harry 77 Regent-Strest London i 
Srebro. e e e - «17 IF. 119 zo |Zawierający lunacye, wschód i zachód bez treski, żelazko do prasowania, skrzy. | bardzo niedowierzającym wszystkim tak zwanym środkom. PO: Widzę się 36 Piaów Vańiówe Pażyśći Ta; Dog de FEmpezenr 
Dok pójedyskey vi. rn SA 5 73  |słohca, ceny jazdy i przesyłek na ko-|pce ze smyczkiem 13. Parasol płócienny | jednak obowiązanym sumiennie potwierdzić, że skutki Pańskiego p efh l are Samu i Ban peo o sic ryc. wr pa 
aaa o a im lejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę- zielony, parasolka jedwabna stara, łokieć |go przewyżazyły wszelkie moje oczekiwania, ROZPURECZONY WE Sh) gdybanie | 2 Ei. 75 fr. 
Po: m gc wa | a żydowskie i tabelki stęplowe wyszedl „wege a naci aby nej, czyni: ten płyn zasckniętą mupe ań POR POK Gra odnie DF Sprzedaje w Krakowie: apteka „pod Ba- 
ożŻyCz e , 1. łańcuszek osiężn o zegarka ` , rankiem W. Molędziński, — w Petersburgu Stol 
l. austr. „-» | 66 40| 66 30|. sb è ny cuszek mosiężny do zeg ę 
gd PRE piia rg „e ee |79 50| 79 4o|już z druku i jest do nabycia po ce-|z kluczykiem 1. Półmisek drewniany, ma- jest : m dyni rekach i Schmidt, Hardy. 
5%, Metaliki na mon. KONW. . » 11 40) 1 20|nje 25 centów. szynka do spirytusu, łyżek różnych czte- |już bliską zapalenia kiszek, wyleczyłem samem nacieraniem bo w, bez ża e Ë rk — 
5%, Oblig. ind. niższej Áusteyi » | 0 qs|-78 28 ry, parasole atare dwa 8. Okulary w fu-| Pańskim środkiem; w przeciągu ćwierci godziny koń, tylko pod cy przedten| SEE AD IW HD 4 de 
s, + o» chorw. słow.bank.| 75 —| 74 50 WYRA Z- teraliku 1. Laska czarna, parasol stary |nie, i w tak krótkim czasie dostał zupełnej chęci do żarcia i wesołości, gdy przedtem 
5% >  » galicyjskie. . . | 71 50| 71 — ordynaryjny, nuty, parasolka ordynaryjna, | podczas jazdy tak een chciał się rzucać na ziemię, że go zaledwie z naj- Klektro-fiedyczny. 
BEZ rzy POJ = 1-44 effektów i pieniędzy w Depozycie |manierka sw 5. Laska oräynaryjaa większą trudnością do bramy Ap Prj ai R japa Ee nA hiago Lars ebi 
Bo tomi” siedmiogrodzEi | SOSEJE : z literą J. E. 1. Kufereczek zużyty mały przytaczać dalszych wy. iczań, i o tych tylko nadmiemłem zte-| (i ak Mocię dokdnnć P.i 
5%, Połycaka nowa wenecka „,.|.93 50) 93 50| Kasy zniejskićj w ciągu Gesu Od|4. Mieszek na pieniądze skórzany stary 1. |g a Aar s aies. dodą BE Mobo 
by Tu selire O i dnia 1 Stycznia do 381 Grudnia dto dto dto ` p > rę a sypać na = 15, war = 
° ee.» z zg f ; ; nie ws rodzaju ruptury. Liozne doświad- 
4 n n z letnio, m; a. 102 50/102 — lt62 złożony ch, a dotąd Z tegoż TYTUŁ VIII. osią cya Pena y Aeee dowiodły, że 
miesięczne » | — zę b e T 0 > ” : bandaż panów Mari teczni jest od wszel- 
i A E losowane w W.. 86 10| 85 90 nieodebranych: goen g ermeni A Gw 24 w;a rzyjm Pan itd. itd. A kich bandażów dol AAIEN g to ke bereyi 
5%, Tow. kred. galicyjskie. . . | 73 —| 73. — TYTUŁ L rajcarów 00 a. w.; ArajcaroW « Re Wiener Neustadt 10 listopada 1863 r. Książę Roman Auersperg. i ję r Lp kor ruptur znacznej 0- 
ętości, jak również z uwagi na jego działanie e- 


Złr. 8 kr. 36 w. a., Zir, 4 w. 2 Krajca- 
rów 19 w. a. Ruble 4 w biletach bank 
Królestwa. Polskiego. Krajcarów 40 w.a., 


Pożyczki loteryjne: ' Również utrzymują Skład tak o. k. uprzyw. płynu restytucyjnego, jak Kor 


Losy poż. skarb. Z r. 1839 całe . 
j z r. 1854 na 4° 


Efekta złote i srebrne: 
Łyżeczka srebrna do kawy 1. Łyżeczka 


iektro-medykalne, które wybornie leczy tęj niemoc. 
cieśnia i przyprowadza do normalnego stanu części 


MG” w Krakowie p. M. Jawornieki, w Rynku głównym w kamienicy] nyjyzące rapturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie 


n n n p . 
"1860 całe. | 91 35| 91 25|śrebrna do kawy 1, Pod > « 
RÓ "WJ łaj cali. 94.— | 93 90| Podnóże poł XA] ARK 2 dY Krajcarów 55 w. a. „Krajcar myin p. Kirchmatjera iv. Józef Jahn, — w Warszawie p. JakóbjPick, Cona prostych bandażów w Paryżu franków 27 
sit m ów Oak. 1 R 18 60/18 — A Lin b etka wiosian Krajcarów „30 miedzią, papiere "CER" |w Białej p. Getwer.. — w Busku p. 8. A. Stanko apt. — w Bochni p. Paweł Niedzielski— w Bo- | podwójnych 44, pępkowych 44; bendarze dla dzieci. 
y 30 75439 50 |Z Elamerką złotą. Łyżeczka srebrna do towy i.2 sztuki srebrne po 1, złr. w. A.|brce p. Czarnik apt — w Brzeżanach. p: J. Margulies, p. Dunikowski apt. — w Bełzie p. Hry- | franków 20. — Do każdogo dołączona jest metoda 


Losy Zakładu kredytowego + - 
tryestskie na 4% + e- 
żeglugi par. na Dunaju. . 


ażycia. (139 8-) 
„ Dostać można w Aptece a B. Miczyń- 
skiego przy ulicy Floryańskićj, Í w Aptece p. W. 


mak — w Brodach p. Kosiep.— w Buczaczu p. Kerczel i p. Kodrębski — w Czerniowcach p. 

E. Schmirch — w Dzikowie S. Bodziński — w Kołomyi p. M. Bolchower — we Lwowie pp 

Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. — w zę: im pan J. Hirschfeld — w Li- 
1 


kawy Z. C. 1. Łańcuszek złoty do zegar- 


Krajcarów, 382 w. „1, Krajcarów 8 
ka z takimże kluczykiem. rejcąrów, 92, w. a: Złęsd J 


w. a., Zir, l: kr. 21 w. a. Krajcarów 15 


cd Ks. Esterhazego na 40 złr. | 92 —| 91 — i pan ol RA "a i 
Księcia Salm » » | 31 75| 31 25 TYTUŁ II. w. a. manowy pan A. Müller — w Makowie pan Mayer apt. — W yślenicach pan A. Łoczyński — | Molędzińskiego przy Małym Rynku w Krakowie, — 
» Księcia Palffy „40 „ | 32 75) 33 25 Rekwizyta żelazne: „TYTUŁ IX. w Nowym-Targu p. L» Kamieński — w Nowym-Sączu pani Kosterkiewiczowa wdowa — w Prze- | w Szładzie materyałów upiecznych p. Głallego 
n Księcia Clary „40 „ 81 50| 31 —|  Sjeki dłuto 2. Blachy starój 4 ka- Naczynia i wagi nieautentyczne: worsku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Geidetschka i Syn et Edward Machalski — w Rzeszowie | y Warszawie, — tudzież u p. Chruśoiokiego 
„Hr. St. Genois 40 29 50| 29 — OKOTAI INOS GENEDE MME) Półk : p. J. Schaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. — w Rozwadowie p. Karol Marecki| —w Wilnie Ruoksra we Lwowie. 
» Miasta Bud 2 40 > | 29 25) 28 75 wałki i drzwiczki starej5. Kluczy na rze- warcie blaszane 1. — w Stanisławowie p. R. Świtalski, dawniej Tomanek — w Tarnowie p. J. Jahn — w Tarno- x 
© Windischgrätz, 20 „ | 19 50| 19 — |myku sztuk 9. Łopaty żelazne 3 zużyte.|Kzaków dnia-25 Stycznia 1864 r polu pp. A Morawetz i C. Lattnik — w Wadowicach p. A. Foltin — w Wieliczce p. B. Wątorko- 
» Hr. Waldstein „20 „ | 20 — 19 50| Pilnik, młotki 2, dłuta 4, raszpla i klam- ycz . wa wdowa — w. Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka. Dla cierpiących na Głuchotę 
3 a s e kę 5 AE TEN ra żelazna, Obcęgi żelazne małe 1. Bla- Brzeżański, kasyer mp. NN zzz CCC . 
Akcye bankowe i przemysłowe: chy stare, rury, zrust i drzwiczki. Siekier-| (345--3) Krzeszkowski, mp. Tenar ogar aa ołuchoły Dalida. 
Akcye banku narod. austr. . . |771 —|169 — | ki 3 zupełnie zużyte. Klucze cztery. Bla- Hee E 20) 9 4 a 
„ zakładu kredytowego . - |178 30.178 — ai A | wodniejszy środek tak na tępy słuch, ja- 
ko też ma wszelkie inne słabości uszu, Ja- 


chy trzy, drzwiczki, szabaśpik i zrusta. 
Kluczyk żelazny z szrubką 1, Młotki że- 
lazne 3, kowadło ślusarskie, klucz żela- 
zny do szruby, szruby kawałek 6. No- 
życe krawieckie 1. Łopat żelaznych 10. 
Rnry blaszane zużyte. Zelaska gimnasty- 
czne 2. Łopat żelaznych zużytych 40. 
Dłuto żelazne nieoprawne 1.* Podkowa 
końska i Kluczy wiązka. Kluczy różnćj 


Eskont. niż. austr. [610 —|606 — 
żeglugi parowej na Dunaju |43 
kolei półn. Ces. Ferdyn. . 

„ rządowćj. 
» Pardubickićj. » - » 
» Południowój .. » » 


koto: szumienie, huczenie lub dzwonienie 
w uszach. Nawet u dzieci pomaga natych- 
miast, Co większa uzyskanie napowrót zu- 
pełnie straconego słuchu zostało już czę- 
sto osiągnięte. (311-1-) 

Cena oryginalnego flakonika z instruk- 
cyą użycia E złłr. — z przesyłką pocz- 
tową o HQ centów więcej, 


Najnowsze uznanie w Wiedniu "SER 


uwagi godne dla cierpiących. 


Szanowny Panie! 
Najchętnićj przyłączam się i ja d 


Ogłoszenie przedpłaty 
na dziełko pod tytułem: 


„Muzyka do Pieśni Janusza,“ 


zebrana i do śpiewu z towarzyszeniem 
fortepianu ułożona 


” „ Galicyjskiej . e» » 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 


o tych, którzy Panu dzięki 
teczaości swoje- 


ie: ddbsksag "szant przeż © 4 oki i j broczynnój sku app > 

paeme e a : gg! 101 75|101 50 wielkości 8 z agrafką. Albina Korytynskiego. składają, JE" Pan już ace ods gia 2i are Hoffa, publicznie R Główny skład tego likieru utrzy- 
Berlin 100 talar. . . i TY KKJAS TYTUŁ III. Cena egzemplarza, zawierającego dwa- go „Piwa „zdrowia. z wyciągu raj zę słaba, zapadła w taką nie- mują: w Krakowie p. Karol Rząca, han- 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.|'& 5 |101 80,100 60 Suknie, bielizna i wszelka tkanina: naście pieśni, w drodze przedpłaty 2 złr. ogłosił. Moja żona, będąca przez cacą Zii ę dzi | k 7 dlarz korzen. — we Lwowie p. Piotr Mi- 
SE 100 MFW. a sk poj Pę> m Hemi pren mme sen ręcznik a ZO POZCK : moc, że nie mogła już nawet swemu ak u Po armu fpragz kolasch, aptekarz. 

Lipsk 160 galar- -.--.|g4|- | - zek i SE Małych A Worek i pgi „obozowe: N 1. Sygnał na trg z tego też dziecko nędzniało coraz bardzićj, t:k że lada dzień Aa i- i ! 

Liworno irów .. « « |$ — > 0. Śr , N. 2. Przy odgłosie nów, N. 3. sliśmy 1 TRE 2 "ARE wybor- 

poka 100 funtów. > » » Ź 6 |120 — 119 75 | koszula zgrzebna, chustka kobieca duża, Białe Orlę, N. rd Polskie kipüsty; Ń 5. 0- ki 1°89 końca, Tyg Prisi dłuższe r pana á m 5 STRIP CHRZANOWY 
Paryż 100 franków .-. „77/7 | 47.40| 47 20|kanejusz damski słomiany ciemny, torba ||| - bóz moskiewski pod Kownem, 6. Krakusy, nego „Piwa zdrowia z wyciągu słodowego została moja żona przy i 


Z JODEM 


Waluty: 
Cesarskie korony ..0.06%a2* 


wrócona do zdrowia; a nasze dziecko skrzepia się W sposób pociesza- 
jący i coraz bardzićj nabiera ciałka. 


N. 7. Pieśń ułanów po zwycięstwie pod 


cielęcą z drobiazgami, czapka złotym sznur- Wawrem, N, 8. Matusiewicz w Trokach, N. 
y . . 4 p, 


kiem obszyta, czapka sukienna i konfede- 


ółkorony : +: « « » | — r: c +> ` 9. Stary uł d Brodnica, N. 10. Śpi tnt 3 i ; t z 

x dukaty na wagę. . . | 574] 5 73|ratka 7. Surdut męzki i płaszcz kobiecy ||| z modły: "Duk Widorte: N. 11. is Po Bogu składam Panu moje najserdeczniejsze podziękowanie, przygotowany: przez PP. Grimault i 

obrączkowe .. | 5.74] 6 73/2, Rękawek damski futrzany 1. Chustki ||| Tadź Ulfechs, N. 12. Hetman złotobrody. i zezwalam najchetnićj, żeby niniejsze zaś wiadczenie ku pomocy innych Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy 
LJ 


Złoto al marco. .:+ « 
Napoleondorty „ + 


Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną 


rtość bowiem tego do- 
bir > wyższość nad 


kobiece w paczce. Torba z konopiami 1. 


Podając w programie nagłówki tych 
Poduszka dziecinna pierzana 1. Chustek JĄC w Prog gB y 


dwunastu pieśni znanych całéj Publiczno- cierpiących, publicznie zostało ogłoszone: 


broczynnego napoju zasługuje na największe rozszerzenie. Przytem je- 


zpitalach Paryskich, świadectw zamieszczonych w 
metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za- 
sadzie licznych pochwał kilkunastu Akademij 
medycznych, syrop ten nierównić pomyślniejsz e 


chustka biała do nosa, czapka zimowa! 
;|kortowa z daszkiem, czapka ułańska 4. 
Serweta, siatka na włosy, firanki białe, 
poduszka skórzana 4. Chustka do nosa 


Wincenty Altmann, 


śni: od całego narodu należycie oce- 
Wiedeń, Wohllebergasse N. 14, I. piętro. 


nionych. 
Wydawca, chcąe się przysłużyć mło- 


5 „ kupony . « » 
alary związkowe. . 
Pruskie bilety bankowe 
| EC 


OE Je 


Fryderyki.. > > « « : *|10 5) 10 —f kolorowych do nosa nowych 6. Fartuch ||| ści polskiéj tak z dawnego jak i nowe- ko RN * Da 

Luidory. » « » » : * » x A ir td 70| perkalowy różowy 1. Suknia wełniana ko- ||| go wydania „Pieśni Janusza,“ byłoby stem gotów, każdemu to samo sumiennie 1 ustnie oświadczyć. i "ER MN EM RIBEIVEI. 

Sapuan angielskie. . 12 — |bieca płowa i chustka perkałówa lillaj|| zbytecznem rozwodzić się nad piękno- Racz Pan zatem jeszcze raz przyjąć moje najszczersze podziękowanie, — (145-8-) 
peryały rosyjskie . « 9 75) '9 70 ła 2, 'C ku! dido -dpę pet hyde” D l J p S 

E DEIN qi u9 sog —| mala 2. Czapeczka dziecińna niebieska, ||| ścią tak poezyi jak i melodyi tych: pie- Wiedeń dnia 16 Lutego 1864, Z poważaniem Wedlug: świadectw wielu lekarzy ordynujących w 
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Zwów? Mik c - demu pokoleniu, zebrał i ułożył do śpie- iedeń Tran ; 1 i 
Dukat holenderski. „ ».«:. o» | 568 | 5 64 |biała, kaszkiet lokajski, kapelusze cylin-||| wu te melodye narodowe, by je od pa Wiedeń 180 Marca 1864. spamie pein m ea ea pm s 
4 mosgaeki | 11112 (a te | as |drowć dwa w pudełkach, žal wełniany || guby żactować, a tam samem_wzbo Wielmożny Panie Dobrodzieju! ! + a a przywrach, csydct" krew 
Rubel rosyjski . 300) mob qijad] 1586 iA a i wę kein „ay gacić i tak ubogą w podobne zbiory li- Ija poczuwam się do obowiązku udzielenia Panu pocieszającćj a jy organłam ` eałowieka; jednem slowem 
TOOK 1-4 2u* srok ORC 180 | 178 |P , płaszcz mięz czkowy, ||| teraturę muzyczną. wiadomości, że pańskie wyborne i smaczne „Piwo zdrowia 2 WyCią- made 70 TOPY aj 
oczyszczających, jakie do dziś odkcyte zostały, Wie 


mantylka kobieca, rękawiczki letnie weł- 
niane, czapka letnia czarna 11. Kaftanik 
damski batyścikowy 1. Chustka biała do 
nosa, chustka do nosa z lit. A. K., Płaszcz 
gumowy, czapeczka zimowa sukienna'czar- 
na, czapka narodowa, ubranie damskie 
czarne, torbeczka wełniana, torbeczka rę- 
„|czna podróżna, woreczek płócienny bia- 
;|ły, surdut czarny, rękawiczki stare 11. 
Chustka biała do nosa 1. Mantyla czarna 
jedwabna 1. Chustka do nosa 1. Czapka, 
pudło na kapelusz, jupka damska, chustki 
do nosa białe dwie, chusteczka czarna je- 
dwabna, pasek dziecinny jedwabny czar- 
ny, kaszkiet sukienny ciemny, futerał na 
parasol, poduszka do siedzenia skórzana, 
szlafrok kobiecy, krawatka czarna 12. 
Chusteczka czerwona mała 1. Paletot bron- 


Ufojąc, iż ta jego praca od ziomków 
mile przyjętą i łaskawym udziałem wspar- 
tą będzie, poświęca ją młodemu poko- 
leniu polskiemu. 

Dziełko wyjdzie w pierwszych dniach ' 
Maja bieżącego roku. | 

Przedpłatę w frankowanych listach 
przyjmuje księgarnia pana Karola 
Wilda we Lwowie pod L. 174 
miasta. — Lwów 31 Stycznia 1864. 


329-2-3). Albin Korytyński 
: Wayta muzyki do Pieśni Janusza. 


aperi on żołądka, jak joden, potasium, lub jodan 
„ale nadewszystko nieocenionym jest dla dzieci 

skrofalicanych i cierpiących na gruczoły. Słynny 

toktor Cazenave, ordynujący w Szpitala św. Lud- 

wika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczególnićj w 

ciorpieniach skórnych łącznie 5 pigułkami noszęcemi 
k jego naswieko. 


Skład w głównych aptekach, we wszyst- 
kich prowincyach. polskich. 

Dostać można w Krakowie u p. Molę 
dzińskiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego 


Listy zast. gal. bez kup.wal. austr. 
p.» p p mom kon. 
Obligi indemn. bez kuponu . » 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. 


Warszawa 9 Marca. 
Półimperyały . ..... „ rubli 
Obligi skarbowe - » « » » en 

kupon » » e 5 
Listy zastawne III okresu . rubli |: 


gu słodowego,* u mojéj familii swą dobroczynną skuteczność oka- 
zuje i, bardzo pomocnem. się „staje, — Poświadczam Panu to w do- 


wód mego uznania ku uldze wszystkich. cierpiących. 
(313-1-3) Z poważaniem 
Emil Kohlihepp. 
ck. wojskowy Radca obrachunkowy, Gumpendorf N. 74. 


Główny Skład w ck. Austryackiem Państwie: 
w Wiedniu, obere Brdunerstrasse 1136, Habsburgergassć N;5.n. 


Składy dalsze tutaj i na prowincyi zostaną jeszcze urządzone. 
W Krakowie utrzymuje Skład preparatów Hoffa Karol Rząca. 


79 67 |79 — 
197 94196 69 


= 


kupon. . « ee 
Akcye kolei żel.warszawsko-wied. [66 25 |66 75 
MI „  »„. Warszaw.-bydgos. 
iE J Wrocław S Marca. 
Banknoty austr. w mon. nowéj „ | 834 | 83 
Polskie bilety bankowe „ e s e | S5r3) 85ri 
» „Listy zastawne |. « : « T 
Poznańskie Listy zastawne 4, . E 


aaa 


D. 1 Kwietnia 1864, 


ciągnienie mowej pożyczki Pań- 


PASTYLKI PIERSIOWE 


Przeciw wszelkim zastarzafym kaszlom, 


= 


Paryż 7 Marca, i Ą : stwa z premiami, PEAN 

z y, torbeczka dywanowa, czapki 2 nie- roye An Saa -nei ch ; > 1 

Renia 8% aper o 0; 0.5 sej © 66 25 : : „i z. ogólną ilością trafoych po franków 100.000. rsiowym, zadawnionej chrypce, cierpieniu szyi, zaflegmie iaat . PE 
Mor 5; __66 25 _ |bjeska i czarna, kapelusz męzki 5. Spo- polną IOSCIĄ y , | cierpieniom pie ym [> : JI, 8 oku lowi 

Londyn 7 Marcą. dnie kóstowić śpódsie kbriówa letnie Koj 80.000, 70.000, 60.000, 50.000 45.000, niu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem „ze soku Q astej sałaty l laurowych liści. 
Konsole e » s « » © - » etero 91 mue, kamizelka, surdut sukienny z pod- 40.000, 10.000, 5.000, 4.099, 3.000, 4.000, EE 


it d. aż niżej do 46 franków, jako najniż= ły BET 

sze trafne, któje kady ko obiacyiny wy: || osią a o Syr op mig oag A> 6 atr: 
grać mysi, — 1 los do ego ciągnienia , 3 , RECZ" 
kosztuje 1 złr. 50 e. — 6 losów 8 złr. —||„, Rodia r KS p PERO o w y Za Opak?! do przesyłek 
je kr. więcej. f P: a. A. Ww. Mayer A, |20 kr. więcej. | 


13 losów 15 złr. w. a. w banknotach, Wszel- 

kie polecenia za irca kwoty pienięż- ZMIANE sm 

nej uskuteczniają się jak. najspieszniej, a lista | który w b icznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym. 

cięgnienia przesyła się uczestnikom bezpłatnie. Syrop bii ordai po pierwszem użyciu bande nbr oeyoii, szczególniej w ka- 
Staatseffecten Handlung szla kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastałćj fiegmy, łagodzi w ten mo- 
Georg Lussmann, [ment draźnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak 

(298-3-5) Frankfurt a, M.* niebezpieczny kaszel paca pie krwią. ISA! pod- alot 
SOAR E I Gi na a a ie Jed skład w VIE na Galicyę znajduje się w Aptece pod nz-0tym 
t 8 yay yę znajduje się 

Los, "outraktem “z ei KIE: Słoniem* u pana Ernesta Stockmara, oraz w Aptece pod on" u pana 

podnajmować lokalu i mebli. Interesowani zgłoszą Heggenbergera | W Aptece pod „Gwiazdą* u pana miczyńsk ego. 

się. do właściciela — postępujący przeciwnie 84- —— 

mi sobie winę przypiszą, a lokatorka zæ. szkody 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku- 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
Nadfosforanu wapna Używają się dla uśmie- 
rzenia mocnego kaszlu (poł A 
waniem i kokluszu.) |Podczónego 2 odplu 

Dostać można w aptekach: PP. Molędziń- 
skiego w Krakowie; Chrościckiego w Tia: 
Marcińczyka W Kijowie, Rukera we Lwo- 
wie Mrozowskiego w Warszawie; Elsnera 
w Poznaniu, i innych. (136-5-) 


szewką jedwabną, chustka w kratę na 
szyję, czapka sukienna z daszkiem 6. Cza- 
pka zimowa manszestrowa czarńa z ba- 
rankiem (konfederatka). 


TYTUŁ IV. 
Obuwie i Rymarszc:yzna: 
Naczelnik 1. Kalosze gumo-elast, stare 
2. Pudełko skórzane na kapelusz 1. Lej- 
ce rzemienne 1. Butów para starych 2. 


hii po skórzane stare 2. Trzos skórza- 
ny 1. 


Z EE R, z z M 0 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 
« Krakowa do Wiednia T. rano; 2. 26 po po- 


6 rano == do Lwowa 
barg) do Prud) 20 wieczór = do Wis- 


TYTUŁ V. 
Stolarszczyzna i narzędzia stolarskie: 


Stołek drewniany ordynaryjny 1. 


s Ostrawy do Krakowa 11. rano. —- 


rzed 
ze Baasha do Gramicy i1. 16 przed połu 


= z dzi <y : 80-12-) rA 1 a: 
em ; 2. 26 po południu; 7 56 wieczór TYTUŁ dzie odpowiedzialna właścicielowi 4 lokal ( wiadectw 
4 Lwowa do Ki akowa 5.10 rano; 5, 20 wieczór. Płyny, naczynia pr a : ten od dnia 1 Lipca 1864 r. przez ish t» Z0- Od wielu miesięcy była moja służąca Eleonora Knódler bardzo cierpiącą, i tak bardzo w słabość TEATR POLSKI 
Przychodzą: ctg na OPWOOMNJINAE Patat haga (3532-1-3) | zapadła, że ją opatrzono Ś Sakramentami i lada chwili obawialiśmy się jej zgonu. W tak smutoym stanie W KRAKOWIE 
y 8: Flaszek z wódką 13'i kieliszków 20,33. spróbowałem jeszcze jako ostatniego środka zaradczego Pańskiego białego syropu piersiowego — i Bogu pod” Dyrekcyą 


do Krekowa z Wieduia 9.45 rano; 7. 45 wio- 


Exór — z Warszawy 5. 13 po połu- 
dniu — z Wrosławiwi Warszatby 9. 


dzięki i Pańskiemu syropowi — już po użyciu 2 flaszek polepszył się jéj stan znacznie, a po trzeciej 
flaszce została zupełnie wyleczoną tak, że się może oddawać swojćj. zwykłej pracy. 

15 Maja 1863, Leopold Siegl, i 

Traktyernik pod „zielonym drzewem“ w Breitenfurth pod Wiedniem. 

PRZESTROGA. Ponieważ: przez wielkie wzięcie jakie mój syrop dla swój skuteczności w całej 
niemal Europie posiada, spowodował licznych naśladowców , przeto się ostrzega Szanowną Publiczność, 
jk każda flaszocska opieczętowana ma moją firmę na laku wyciśniętą, i tylko jedynie prawdziwy w ap- 
toce pod złotym Słoniem u p. Stockmara się znajduje: 


Poszukuje się 


Leśniczego 


Różne efekta drobne: do lasu o 2000 morgach. 1 
20 Kosz plecny, szczotka do ząmiatania, Bliższa wiadomość w  Administracy! 
do Lwowa 5 gąbka, pędzle malarskie 8, obrazki 2 ze| „CHWILI.* (270-6.8) 


Adama Miłaszewskiego. 
W Czwartek dnia 10 Marca 


Wojna Kobiet. 


Komedya w 3 aktach z francuzkiego p. p. Scribe 
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother' 


Flaszka z wódką 1. Flaszek różnych 15 
i kieliszków 10, 25. y 
TYTUŁ VII. 


D — 


